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W l A B O M o h l  X  R  A J  O W K.

S d n k t - P e t e r s b u r g  d n ia  12 l ip  ca ,
N a y ł a s k a w i e y  m ian ow an i  ka wa le ram i  orde  

tl1 i. A l e x a n d r a  N e w ik ie g o ,  prze* dyplomata nay  
"yJsze:  d. 20 c z e r w c a  J ene ra ł  Porucznik  K a y s a -  
r °'v, sp raw ują cy  ob owi ązk i  Na cze ln ik a  g ł ó w n e g o  
sztabu i s ze y  A rmi i ;  d. 28 czerwca ,  Wice -adrnira ł ,  
**-°&now, G ł ó w n y  Dowó dz ca  portu krousztadzkie -  
8°j d. 1 lipca,  J e n er a ł - p i ec h ot y ,  Ko m en da n t  W a r -  
8javvy .L e w ic k i  i s z y ;  i teg> ż dnia J e n e r a ł - p i e c h o -  
*?» Je ner a ł  Adjutant,  Do w ód z ca  oddz ielnego kor­
pusu l i t ew sk ie go ,  B i r o u  R o ż e n  i s z y  , ut iarowany  
Pty la ntow ane o i i  znakami  tegoż orderu .

—  N a y w y Ł s z y  r e s k r y p t  J. C. Al. do P . J e ­
n e r a ł  - A d ju ta n ta  , J en erd ł-P o ru czn ik a ,  U r a b ie -  
S° Orłow a.

M n o gi e  d o w o d y  w z o r o w e y  g o r l iw o ś c i  W a -  
®*ey i p oświęcen ia  się dla Tr on u  i Oy cz y zn y ,  zwra-  
®a}y zawsze na VV'as M o.tę uwa gę  i zjednały dla 
^ a a  praw o do M ojey ufności .  Tera z  u s p r a w i e ­
dl iwil iśc i e ią s o w i c i e ,  u k o ń c z y w s z y  z zu p e ł n ym  
skutk iem w ło żo n e  na W a s  poruczenia  w K on st a n ­
tynopolu,  gdzie  przez szczególną ros tropność  YVa- 
8ty l ep iey utwierdz i l i śc i e  pożądane dobre  porozu­
mienie  i przyiaźri  międ zy  M ną a Su ł t anem.  O-  
^ i a d o z a i ą c  W a m  za to zupe łne  M oje przyznanie ,  

l*t uię W a m  n« i ego -ok aza ni e  tabakićrę  z Mo-  
T w>zerunkiem. 'Zostaję ku W a m  nazawsze  przy­
t y t y m ;  ^

p (podpisano)  N I K O Ł A J ' .
**< «rU off d .
1 lipca  1 B3o.  ̂p  j  j

—  W  n a y w y ż s z y c h  ukazach J. C.  M.  do R zą -  
^ ą c e g o  Senatu  pod d o iem  1 l ipca Wyrażono: „Za  
p rz y w r ó ce n ie m  spokoynyc lr  s tosunków N aszych z 
J*ortą Oitotnańską,  Uznal i śmy za pożyteczną  pr zy-  
^ C z y ć w o y s k a  2g iey A rm i i ,  k tór e  p r z e c i w k o  temu  
Mocars tw u dzjałały,  do ogó lnego  sk ładu  t szey A r -  
?d>, w miarę powracania  jeb do granic  I  m p e r y i.

8 skutek  tego,  przy dukony waiącćm się teraz o-  
*tecznem w yp r ow ad z a ni u  w o y s k  z p r o w i n c y y  

R e c k i c h ,  na tamtey stronie Dunaiu l e żących ,  R  0 z- 
8 * u i e m y uważać  skład agiey  A r m i i  za zn ie -  

t ‘° uy; za c h o w u ią c  zas' do czasu g łó w n ą  k wa ter ę  
i  A rm i i  dla ukończen ia  d z i e ł  i  r a c h u n k ó w ,  

U p i e r z y l i ś m y  zarząd i ey  Je n er a ło w i  A r t y l l e r y i  
af o n o w i  L e w e n s z t c r n o w i .  ”

§  ■— „ U k a z e m  N a s z y m ,  d a n y m  R z ą d z ą c e m u
j . ^ s t o w i  w  d n i u  1 2  k w i e t n i a  1 8 2 8  r o k u ( g u b e r -  
Oot ^>° d o l s k a  i  C h e r s i  l i s k a  i  o b  w ó d  B e s s a r a b s k i  
ł a , ° 8i tot , e  M y  * a b ę d ą c e  w  s t a n i e  w o y n y  i  p r z y -  
^ * 0 0 6  d o  w o y s k o w e g o  o k r ę g u  2 g i e y  A r m i i .  O d -  
^ ® n i a i ą °  t e r a z  d z i a ł a n i e  t e g o  u k a z u ,  z  p o w o d u  
^  Cz . ąc e go  s i ę  p o w r o t u  d o  g r a n i c  I m  p e r  y i  
8^ ° > s k )  k t ó r e  d z i a ł a ł y  p r z e c i w k o  b o r c i e  O t t o m a ń -  
ąj0 , e y » h o a k . u n i e r a y  R z ą d z ą c e m u  S e n a t o w i  

p r o w a d z i ć  p r z o d e k  t e n  d o  w y k o n a n i a . ”
8(6 — Marsza łek  g u be rm al ny  woron ez ki ,  radca
i ? lłJ f i  iku /in  , za odznaczającą s ię  go r l iw ośc ią  
*Ze * łużbę z wyboru  o b y w a t e l i  , mianow an y  

c*yw is t ym  radcą sttnu.
~~ Ranna Katarzyna C zy c ie r in ó w n a , rniano- 

K, “ a ^ f e y l i u ą  do J e y C k s a r s k i e y  W ysokości  W i e l -  
I AlKŹNY H e l e n y  P a w ł ó w ń y .

\v8 ‘ Sekretarz ko l l egia lny  Z a g r j a z s k i , udaro-
? stopniem Ka m erj unk ra  D w o r u  J. C. M. 1 
. ^ ‘Jd d ni em  8 j ipcs  z lg o  Departamentu  

tl8yw :ir g,J S a n *««G wyszed ł  ukaz,  obwieszczający ,  
J ‘ ®y d. 27 maia po twi er dzo ne  pos tanowię-

ITEWSK1
la 2 1  Lipca v. s. i83o Roku.

nie Komitetu PP. Ministrów,  o policzeniu do 4go 
oddziału służących w kancellaryach,  synów G re ­
ków Nieżyńskicl i ,  którzy weszl i  do służby. (G. S.)

W y i ą t k i  z n a y w y ż s z y c h  R o z k a z o m  
dziennych .

P o d  d a tą  1 l ipca  ( tv P e te rh o /f ie ) .  N a Y j a ś n i e Y -  
s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  na skutek oświadczonego  
życzenia C b s a r z o w e y  J e y m o ś c i ,  n a y w y i e y  ro i -  
kazuie: J e g o  C e s a r s k ą  W y s o k o ś ć ,  N a s t ę p c ę  Tr o­
nu l iczyc w półko  Kavi alergardów,  z zestawieniem  
w dawuieyszych stopniach.

— S ą  prze zn a czen i:  Naczelnik 2 i s z e y  d y w i -  
zyi pieszey , Jeuerał-porucznik , X i ą i ę  Erystosb ,  
zasiadać ma w Rządzącym Senacie;Naczeinik 22 dy-  
wizyi  pieszey, Je n era łp o ru cz n ik  M e r l in i , zosta­
wać  w Armii; zostniący w Armii ,  Jenerał-porucz-  
nik U ’eljatninow  3ai , mianowany Nacze lnikiem  
14 dywizyi  pietzey,  na mieysce Jenerał-porucznl-  
ka, Barona R o ze n a  4go , a ten Naczelnikiem 21 
dywizyi  pieszey; dowódca Bciey brygady 22 d y­
wizyi  pieszey,  Jenerał-maior He&se 2gi,i do w ó d ­
cą odwodo wey  grenadyerów brygady oddzielne­
go korpusu kaukazkiego, na mieysce Jenerał -ma-  
iora F r o ło w a  igo,  a ten Nacze lnikiem 22 d y w i ­
zyi pieszey.

— C e s a r z  J e g o m o ś ć  oświadcza n a y w y ź s z e  
S w o j e  zadowolenie dowódcy półku kronsztadzkie-  
go, W ice-Adm iralow i  R czn o w em u  , oraz K api ta ­
nowi portu, Kontr -Adm irało wi  W a s i l je w o w i , za 
w y b o r n e  we wszystkich częściach urządzenie, do­
strzeżone przez N a y j Aś n i e y Sz e g o  C e s A r z a  w  cza­
sie przeglądania portu kronsztadzkiego, dnia 3o ze­
szłego czerwca,  i dowódcy naukowego ekwipaźu  
morskiego, kapitanowi i s zey  r a n g i ,  K ochiuso-  
« ’ż, za s z c z e g ó l n y  porządek, w iakim przez N a y -  
j a ś n i e y s z e g o  P a n a  znalezioną została tegoż e k w i -  
pażu rota niebędąca w czynney służbie.

— P o d  d a tą  3 l ip ca ,  w  A l e x a n d r y i p o d  P e -  
terhofjem .  N a t J a s n i e Ys z y G e s a i Iz J e g o m o ś ć ,  na śku-

, tek przedstawienia Wodza-Naczelnego iszey Armii ,  
Jenerała-Marszałka Polnego,Hrabi  Yon der O sten-  
S a k e n a , oświadcza n a y w y ź s z e  S w o j e  zadow o­
lenie Nacze lnikowi  5c iey  dywizyi  pieszey, Je ne ­
rał porucznikowi Skobelewem u , za dokładne w y ­
pełnienie włożonego nań poruczenia.

— D n ia  4 l ipca.  N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e ­
g o m o ś ć  oświadcza n a y w y l s z e  S w o j e  zadowo­
lenie orszaku J e Go C b s a r s k i k y  Mości Jenerał -ma-  
i or owi ,  Hrabi  T ołs tem u  2mu, oraz Adjutantowi  
bakowemu , l eyb-gwardyi  kondey półku Półkó -  
wnik owi  A p r a k s in o w i , za odznaczające się i gor­
l iwe  wype łnien ie  poruczenia, osobiście przez N a y -  
^ a s n i e Ys z e g o  P a n a  n a  nich włożonego {G. S. P .)  '

D o r p a t  dn ia  24  c zerw ca .
P r z e b y w a n ie  tu N a y j a ś n i e y s z y c h  C e s a i w a  

J e g o m o ś ć ! i C e s a r / o w e y  J e y m o ś c i  zos tawi ło  u nas  
wspom ni en i a  nayprzyiemnieysze .NAYJ a ś n i e y s i  P a ń ­
s t w o  pr zyb yl i  do naszego miasta; dnia 22, O godzi ­
nie 8 w ie cz or em ,  i stanęl i  w domu P- Mar sza ł ­
ka sz lachty,  L ip g a r d a .  W  godzinę po p r z y b y ­
ciu  S w o i e m ,  N a y j a ś n i k y s I P a ń s t w o , t o w ar zy sz e -  
ni przez X i ę c i a  K a r o la  Prus ki ego ,  raczyl i ,  p o -  
śrzód radosnego l u d u ,  p o iec hać  do o b se r w at o -  
ry um ,  gdzie,  (ponieważ n ie  zn a y d o wa ł  się p rof es ­
sor A stronomi i ,  P. S t r u v e , podróżuiący  teraz w  
o b c y c h  kraiach),  O b ser w at or  P r e y s  miał  szczęśc ie  
N a y j a ś n i k y s z y m  G o ś c i o m  o k a z y w a ć  re fraktor F / a u -  
enho/era ,  i  inne narzędzia astrouomiszDe.  N a y -



jaśn ibysi  P a ń s t w o  p o w r t o a l i  i tamtąd pieszo.  N a-  
zajutrz o godzin ie  7 zrana,  C es ar z  Jegomość n a y -  
n y ż i i e m  o d w i ed ze n ie m  uszczęś l iwi ł  U n i w e r ­
sy te t ,  w  t o w a r z y s t w ie  X i ę c i a  K a ro la  Pruskiego .  
K u ra t or ,  Jene ra ł - por uc zn ik ,  Baro n  von der 1'a k ­
ie n, mia ł  szczęście prezen towa ć  Navjasn ieyszemu  
C e s a r z o w i  Jegomośc i  Pro fee sor ów  u niw er syt e tu ,  
k a żd ego  oddzielnie ,  oraz m ło d y c h  Rossyan ,  tu się  
u c z ą c y c h .  C e s a r z  Jegomość raczy ł  pi lnie  o b ey -  
r z e ć  wszys tk ie  zakłady  1 k o i l e k cy e ,  oraz w y p y t y ­
w a ć  się o każdym z c h o r y c h  w K l i n ic e .  Zas tępca  
R e k to r a  Professor P a rro t  (z p r z y c z y n y  ch o ro b y  
P .  R e k t o r a  JLwersa), mia ł  szczęście,  w o b e c n o ­
ś c i  N a yj aś n i e y sz b g o  C e s a r z a  , w  gabinec ie  f i z y ­
c z n y m ,  zrobić ki lka doświadczeń  e l ekt ro -m ag ne-  
t y c z n y c h  , oraz pokazać ukończoną  przez tu l ey -  
■zego u n iw e r s y t e c k ie g o  mechanika ,  B rukera , dla  
ak ademi i  nauk , na dz wy c za yn ie  del ikatną  w ag ę  
(szalki).  P ro le sso r ow i  6tobol by ło  takoż d o z w o l o ­
nemu w  n a y w y ź s z e y  obecnośc i ,  w gabine c ie  
c h e m ic z n y m ,  uczynić  ki lka doświadczeń  z p la ty ­
ną.  C e sa r z  Jegomość ,  od dal iw sz y  się z U n i w e r ­
s y t e t u ,  i o ś w ia d c z y w s z y  p i e r w e y  n a y w y ż s z e  
S w o j e  z a d o w o le n ie ,  r a c z y ł  w y ie c h a ć  z D o rp a tu . 
R ad c a  K o l l e g i a l o y ,  P a r r o t , n a y ł a s k a w i e y  
m ia n o w a n y  kawalerem orderu ś. A n n y  2giey klas- 
i y ,  i,  oprócz  tego,  rozkazano zw r ó c ić  mu w y d a t ­
k i ,  i ak ie  ponios ł ,  na swo ię  podróż do góry A r a ­
r a tu .  N a y w y ż s z e  to U n i w e r s y t e t u  o d w i e d z e ­
n i e  zostan ie  w ie k o p o m n e m  przez łask i  i szczo-  
d r o t y  , w y la n e  na ten za k ła d ;  C e sa r z  Jegomość  
n s y ł a s k a  w i e y  rozkazał  o d b u d o w a ć  staroda­
w n y  s o b o r ,  k tór y  zgorzał  b y ł  w  x v i  w iek u ,  
rozpr ze s t rze n i ć  g ł ó w n e  U n i w e r s y l u  zabudowanie  
i  k l i n i k ę ,  tudzież za pr ow ad z ić  katedrę w et er y -  
na ry i .  Nasze b ło g os ła w ie ń s t w a  towarzyszą  w sp a­
n ia ło m y ś ln e m u  nauk i oświecen ia  O pi ek uno w i ! (P .P . )

Z a d oil sk dn ia  ig  czerwca.
„Za nas tan iem wi osn y ,  u nas i w  oko l icach  

tu teyszego  powiatu ,  do dnia 6 t. m.,  t rw ał a  susza,  
k tór a  z u i t a w ic z n e m i  połączona w i a t r a m i , u c z y ­
n i ł a  n ie  mało szkody tak ozimin ie ,  iako i w a rz y ­
w u ;  o p r ó c z  tego, Jabłonie,  grusze,  dule i w iśn ie  
po ohi ia ło  Z k w i a tu  ; żyto i pszenica są bar­
dzo  rzadkie  i iuż nie ob iecują korzys tnego żniwa;  
a  dnia 6, w e  w s i  K opjan ie , należącey do o b y w a ­
te la  B ib ikow a , deszcz  w e s p ó ł  z na dz wy c za y n ym  
g ra d em ,  zu pe łn ie  zni szczy ł  całą  oz iminę  i  iarzynę,  
o p ró cz  owsa.  v

„Dnia  7 t. m., o godzinie 12 w.nocy, w roa- 
ią tku obywatela,  P. Rzeczywistego Radcy Tayne- 
go , H ra b i  Grzegorza Iwanowicza Czerniszewa, 
w  wioskach: archangielskiey Skorniakowo i Tro-  
i t ia n e y , deszcz nawalny z mocnym gradem, wiel­
kości gołębiego i nawet  gęsiego i a i a , z w ich rem 
i  burzą, w yb i ł  zupełnie oziminę, żyto i pszenicę, 
na  700 dziesięcinach , w mieszkaniu pańskiem i 
zabudowaniach,  oprócz tego, że u ludzi dworskich 
i  włościan , w 98 oknach , powybiis ło  nie m*ło 
szyb, pobiło wiele bydła i p t a s tw a , i wylewem 
pozatapiało do nieuwierzenia,  z k ilku domow p o ­
zrywało  dachy drewniane  i źel»zne, które w d ro ­
b n y c h  cząstkach rzucało w różne strony ; w la­
sach zaś połamało i z korzeńmi  powyrywało  nie­
mało  drzew budowlowych,  przez co ten maiątek 
zostaie teraz w nader  okropnem położeniu. W  tym- 
i e  czasie, u innych sąsiedzkich właścicieli ,  grad 
i  burza zrządziły nieraeło szkody tak,  w zbożu 
iako w ogrodowinie i owocach,  a dnia 9 ,  w mie­
ście naszem, była takoż mocna b u r z a , która po- 
■wybiiała wiele okien , i w lasach połamała n ie­
mało  d r z e w ; odtąd t rwa ią  u nas ustawiczne d e ­
szcze, z b łyskawicą  i grzmotami.” ( G.S.P .)

T y flis  dn ia  id  czerw ca.
W  ci ą gu  zeszłego m a i a , przez FPładikan- 

Jiaz, z  R oss y i  do Grnzy i ,  przepędzono  sześć stad,  
•  k ł ad a ią cy ch  s ię  z g 85 koni  i 52 w ie l b łą d ó w ;  7 
R o s s y i  takoż ,  na 4b po dw o da ch ,  p rzewiez ion o  ró­
ż n y c h  t o w a r o w  m o sk i e w sk i e g o  kupca i s z ey  gi ldy,  
Szuyskiego . M i e s z k a n ie c  duszeck i ,  Ormianin ,  J e ­
n y  Nonia  Szwili, p r ze w ió z ł  do Gruz y i  20 iaszczow  
wina dońskiego, a obywatel moskiewski, Pitna.--,

now, d tńskiego i półszamptńskiego 58 iaszczoW;
Z Pakhauzow  komory b a k i ń ^ i e y ,  w ciąg®* 

maia,  rożnych z Persyi  przywiezionych materyy 
bawełnianych,  iedwahnych, wełnianych i złotem 
tkanych,  oraz jedwabiu surowego, bawełny,  owo- 
co W, ałunu,  iarb,  indygo i t. d. wysłano na 108,419 
r.,  87! k. assygnacyami. (G, S. P .) 1 1---  , x

B ukarest  d. 16 czerwca.
W  niedzielę dnia 25 maia,  w dzień ś. T ró j"  

cy» w tuteyszym za miastem położonym ogrodzie 
(Kolentynie)  należącym do Xiążęcia Gika , prze* 
zgromadzenie sztabs-i ober officerow ekaterynett '  
burskiego półku p i e c h o ty , z okoliczności święta 
półkowego,  był  dany bal, na k tóry  zaproszeni by* 
li  wszyscy tu się znayduiący jenera łowie ,  sztab*' 
i  ober-officerowie innych półków,  oraz znakomit­
si zpomiędzy luteyszych boiarów z ich  famili­
ami.

O godzinie 9 wieczorem, ogrod i blizko ni«* 
go rozłożony tegoż półku o b o z , były  oświeconej 
na wierzchołku altany , w końcu illuminowaney 
allei,  był  zrobiony t ransparent,  z cyframi  C e s a ­
r z a  J e g o m o ś c i  i C e s a r z o w e y  J e y m o ś c i .

Zbiór  ludu był nader liczny: prócz osób zns- 
cznieyszych,  k tó ry ch ,  oboiey p ł c i , można liczy® 
do vtrzechset, mnóztwo ieszcze tuteyszych miesz­
kańców,  pośrzód sprzyiaiącey pogody, zbierało sią 
na rozległą równinę,  zamieńioną teraz na plac pil' 
bliezney przechadzki.  Goście znakomitsi byli  przyy- 
mowani  w umyślnie do tego rozbitym namiocie w o- 
grodzie, którego wewnętrzne  przyozdobienie skła­
dało się z różney broni  woienney , z przyzwoitą 
na ścianach draperyą  ; w końcu sali była ar ma*, 
tu ra  woyskow^a, z różnych sprzętów woiennycb* 
na którey wierzchu znaydowała się cyfra H ra ­
bi D y bicza - Z a b a l  kańskiego ; dwie rzęsiście 0- 
świecone, z karabinów po obu st ronach armatur^  
pi ramidy, nadawały mu prawdziwie  wspaniały wi­
dok.

O godzinie j o  wieczorem , zaczął się fajer­
werk , a gdy zapalono tarczę z cyframi  N a y j a -  
ś n i b y s z t c k  P a ń s t w a ,  wtedy się rozszedł huk dział 
roty haieryyney ly tey brygady artylleryyskiey- 
Po skończonym fa ie rwerku ,  zaczęły się tańce 
sali domu, należącego do Xięc ia  Gika, i w rozbi­
tym blizko niego namiocie , a które t rwały  do 
głębokiey nocy. W ie lu  z gości przechadzało 
się po alleiach; w nich  dwie orkies t ry  muzyk* 
rozweselały publiczność. Niektórzy z bawiących 
się używal i  przei&żdżki w oświeconey szalupie* 
po ieziorze, przyległem temu ogrodowi.

Podczas wieczerzy spełniano: lód przy 21070* 
w ys t rz a le ,  zdrowie N a y ł a s k a w s z e g o  M o n a r c h ?) 
2re , Hrabi  D ybicza  - Zabalkańskiego , i po 5ci* 
nakoniec,  zdrowie gości.

Po wieczerzy, znowu się tańce zaczęły, i go­
ście dopiero o świcie rozjechali się.

* Przez to święto uczynione ca łemu miastu za­
dowolenie długo pozostanie w pamięci tuteysz*/ 
publiczności. ( G. S. P.)

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e ;
TTarszawa dnia 26 lipca.

N. PA N  raczył  nayłaskawiey kazać wypł*' 
cić summę 100,000 złotych na wsparcie biedn yCb'
Do rozdziału tey summy wvznaczoną została Ko(°'  
raissya pod prezydencyą J W .  J X .  Czarneckieg  
Administ ra tora  Arcliidyecezyi Warazawskieyt  
żona z Radcy Stanu, Jenerała brygady D arew stte‘ 
go, Adolfa H r .  Hussarzewskiego,  i dodanego *e* 
na Sekretarza Pawła  Sobotowskiego , Sekreta?* 
Bióra Rsdy  Stanu.  ̂ 1

— Magister Medycyny i Chirurgi i  J P .  K.ar°> 
F reyer ,  wysłany zostaie z pomocą od Rządu z» 
nicę, a to dla wydoskonalenia się w naukach) k*1* 
reby go mogły usposobić do kierowania Insty ■ 
tern obłąkanych,  z funduszu ś. p. Ministra
ca, na ten cel zapisanego wznieść się maiącVQ,‘̂

— Dnia 24 b. m. zakończył życie P r 0*®! 
Mineralogi i  przy Uniwersytecie Warszawski 
Członek Towarzystwa Przyjaciół  Nauk, M.  X- ^
t•’łowicz. Zgon iego iest istotną st ratą dla Ba 
przyrodzonych w k ra iu  naszym.



Dnia 23 b. m. umarła  w tuteyszey stoli- 
ł ŁBrnerta Berkowa Sonnenberg, po niegdy B erku  

nulu Sonnenberg  pozostała wdowa.  S ły ch ać ,  
Zostawiła ki lku milionowy majątek,  i tes tamen­

ty Uczyniła znaczne zapisy na Ins tytuta  u i łos ier -  
BjCo v? swoim czasie ma bydź ogłoszonein. (G .łV .)

F  b  a  w o Y A.
P a ry ż  dnia to lipca.

(* G a z e t y  Aa i 6z a w » k iu y . ) .

Margrabia San A m a r  o , Poseł Brezyliyski  
Pr*y Dworze londyńskim, miał  wczora prywa tne  
P°s>uchania u K ró la  Jtnci.  P racow ał  potem Mo* 

®fcha z Prezesem rady Minist rów.
. W  dzienniku Posłaniec Izb  czytamy między 

nętni co nsstępuie o wzięciu A lg ie ru : „Dey wraz z 
5 V‘cyą turecką i ludnością A lg ie ru  poddał się dnia 

“• tu. na dyskrecyą.  Oprócz żołnierzy morskich 
^Sly°h znayduiących się w niewol i woi en uey ,  
“•no także k i lku żołnierzy woyska lądowego zu- 

jVInie zdrowych.  Woysko nasze osadziło na tych -  
•ast bramy,  zbroiownią,  i warownie  , a f regaty 
®nęły na kotwicy w śrzodku portu.  Ten nad- 

P°dziewanie szybki skutek w chwili) kiedy woy- 
^  podług ostatnich rappor tów urzędowych,  spo- 

‘lewało się znaleźć wielkie t r u d n o ś c i , sprawi ł  
'yżywszą radość. Uczucie s ławy narodowey w i ru -  

^,yło wszystkie serca, i kazało zapomnieć o wBzel- 
jj?6y różnicy zdań politycznych. Dni* i lipca zro- 

'ono wyłom do zarnku Cesarskiego, a potem go
pobyto.  Tegoż samego dnia przybyła  eskadra 

°ienna złożona z wielkich fregat pod dowódz- 
* era K o n t r  admira ła Rosam el do zatoki algier- 

,ey, od s trony Babazun, i podczas uderzenia na 
*ttiek Cesarski bombardowała warownie B aba - 

^ n< i balerye przedmieścia.  Dnia 3 zaczęły się 
leZ'a*an' n P rzec' w m‘a9tu, a tymczasem eskadra da- 
^ y strzelała. Ogłoszone tu wiadomości o wypad- 
d* poprzedzaiących poddanie A lg ie ru , docho- 

lylko do dnia a lipca. JBrak żywności spra- 
^ 11 rozruchy w bardzo liczney ludności zgrorna- 

°"«y W warowni .  Maurowie i Arabowie oświad- 
te Turkom,  i i  dla nich nie narażą się na ut ra-  
^  Majątków i życia; T u r c y  sami nawet  spodzie- 

*li się, iż przez kapi tulacyą ocalą prywatne  swo- 
maiątki ,  z k tóremi  chcą się oddalić i weyść w 

Uzbę Sułtana.  Dey także był  w obawie o los, 
•ki sobie przygotował  n ieroztropnym oporem. Ta- 

rozdwoienie i sposób myślenia,  okropny h uk  
^ ‘ał oblężniczycb,  z k tórych  iak się zdaie w pier -  
^«zym dniu ognia daw ano ,  tudzież ciągło st rze­
l b i e  z e ska dry ,  wszystkie te okoliczności zebra- 
. ® wyiaśniaią poddanie się Algieru . Okropny a- 

u wypadek zmieszał nieszczęściem radość iw y -  
^'ęttwa. Zapewnii ią ,  iz Beduini w dniu 29 czerw-  
* prawie zupełnie wycięli  ieden nasz batalion ; 
opadli go bowiem w chwil i ,  kiedy dowódca ba- 

jj °bu maiemaiąc się bezpiecznym w bliskości in~ 
oddziałów, kazał rozebrać i czyścić karabi -

^ Jeden z żołnierzy naszych w A f r y c e , k tóry  
*5pierwey skoczył na szaniec nieprzyjacie lski ,  
°st«ł przedstawiony Jenera łowi  Bourmont, a ten 

j \*yrzekł  mu nagrodę.  Nie, odezwał  się żołnierz,  
o,6 naS rodJ- M ech tylko napiszą w gaze-

®» iz ten i ten  skoczył naypierw iey na szaniec , 
jj. szczęśliwy. Duia 37 czerwca ieden Łasz żoł- 
st6.r* został raniony kulą ; żona i e g o , przy nim 
kj0l^0a’ wzięła natychmiast  karabin  iego i ładun- 
^ 1 > zabiła 3 Arabów  oraz 2 ich kobiety.  Pew-  
ł0 m.a r kietanka walczyła iak naynnęinieyszy wo- 
^ ' t n ik ;  dostała 3 rany w nogę, tak iż ią aroputo- 

, 0 musiano. Obiedwie te kobiety ot rzymały ó-
obę legii honorowey.  

bie ^ółkowniku Suleau  pisze dziennik P osła -
fc ł° „Wiedzie l i śmy dobrze o bytności tego
b te l8° P ó łk ownika ar ty l lery i  w A lg ie r z e ; lecz 

kwapi li śmy się z ogłoszeniem czynu, k tó ry  nie 
bbol” 081 ,za8ZC*J’.t u , d,a imienia Francuzkiego.  Z 
Oa8 ev^aniem wi dzi m y ,  iż ieden z dawnieyszych 
ŁJ d / u  lowarzy?zów oręża ,  jakiekolwiek mogą 
°łe? .S y w.^Z8bt®) którycl iby doznał od swoiey 

^zc,.y , łt icruio napadami  dzikich i okru tnych  
Przytaciół, nie szanuiących ani p rawa  narodów,

ani prawa woiennego, i z niesłychaną zawziętością 
zabiiaiących ziomków naszych, którzy się w ich 
ręce dostaią. Przez zaufanie u Deia, i przewagę,  
iaką Pó łkow nik  Suleau  ma nad T u r k a m i , u w a­
żać go można nie tylko za nayznakomitszego, ale 
oraz za nayuczeńszego ze wszystkich officerów su-  
ropeyskich,  którzy się w służbie Deja znayduią.  
K aza ł  on zrobić kilka nowych szańców, i ułożył 
p lan  obrony, którego Turcy gorl iwie t rzymać się 
mieli.  [Fana Je fe llit spes!). Smutnym musiało 
bydź widokiem dla Pó łkownika  tego , gdy prz e­
chodząc po-ulicach A lg ie ru ,  widział  iak b a r b a ­
rzyńcy,  k tórych sobie obrałj  za towarzyszów b ro ­
ni, nosili na pikach głowy iego ziomków. W e ­
dług doniesień niektórych dzieńników,  starano się 
przeciągnąć znowu tego Pó łkowuika  na s tronę 
Francyi ,  lecz współobywatele iego , mogą go te­
raz zostawić tylko iego sumnieoiu i losowi.55

W  nowey Izbie Deputowanych liczą ze s t r o ­
ny konstytucyyney 265 członków,  z»ś ze s t rony 
min steryalney i 65; większość więc oppozycyi wy­
nosi 100.

K i lku  mieszkających tu obywate li  Zjedno­
czonych Stanów Pófnocney Amer yki  obchodziło 
d. 5 b. m. 54tą rocznicę niepodległości oyczyzny 
swoiey przez ucztę, na k tó rą  także Jenera ł  L a fa y ­
ette  był  zaproszony.

v  — D nia  n  —
Z powodu wzięcia Algieru, wydał  Król  J m ć  

wczora nsstępuiący okolcik do Biskupów kra io-  
wych:  „Mości  Xięże Biskupie! Mocna ufność na­
sza w opiece Boskiey nie Została Zawiedzioną; nie­
bo pobłogosławiło orężowi naszemu ; sprawiedl i ­
wość, reiigia,  ludzkość odnoszą zwycięztwo ; Al~  
gier  upadł. Nieskończone dzięki Wszechm ocnem u 
BOGU, który  tem świetnem zwycięztwem u w ień ­
czył ruszę chwalebną i spieszną wy prawę  do A -  
I ryki .  Wśrzód  oznaków powszechney radości, p i e r ­
wszą potrzebą serca mego iest złożyć uroczyste w y ­
nurzenie wdzięczności naszey u podnoża świętych oł­
tarzy.  W  ydaiemy więc ninieysze pismo do W P a ­
na, abyś na dziękczynienie za ten pomyślny w y p a ­
dek kazał we wszystkich kościołach dyecezyi swo­
iey śpiewać hymn ś. Ambrożego. Podług zwyczaiu 
wezwiesz W  Pan na tę uroczystość władze cy wiloe i 
woyskowe. Gdy zaś ninieysze pismo nie ma in­
nego celu, proszę więc tylko BOGA , aby W P a -  
na, Mości Xięże Biskupie,  miał  vv swoiey świętey  
opiece.55 ł

W  skutku powyższego pisma,  Arcy-B iskup  
Paryzki ,  wydał  rozporządzenie,  iz dziś po poł u­
dniu wtuteyszym kościele Metropol i talnym,  a wie­
czorem po nieszporach we wszystkich innych ko­
ściołach i kaplicach stolicy ma bydź śpiewane u-  
raczyste Te Deum.

Uzieńnik (Jniversel doniósłszy o wzięcia A B  
g ieru , czyni następuiące uwagi: „ C o  czterech 
K ró lów  nadaremnie usiłowało, to my uskuteczni­
liśmy. Pomści li śmy się za zrządzone nam i d w u ­
dziestu innym narodom zniewagi.  Morza są oswo­
bodzone , nienawistne haracze zniesione. Odtąd 
nie będzie iuź żadnych Chrześcian w  niewoli,  jani 
zuchwal i  rozbóynicy morscy nie będą ścigać okrę- 
t ęw  naszych i przyjacielskich Mocars tw aż do 
por tów naszych.  Morze Srzódziemne iest nadal 
wolne dla wszystkich bez żadnego niebezpieczeń­
stwa. K ró l  Jm ć Chrżeściański zemścił się za ho­
nor Chrześciaństwa. Barbarzyniec  upokarza s ię;  
doznać powinien: co znaczy gniew Król*  F r a n ­
cyi, a wkrótce  postanowienie wydane w  St. Cloud 
nauczy g o , czyli na przyszłość ieszoze będzie 
Dey algierski i czyli A lg ier  ma nadal istnieć lub  
b y t  iego ustać.55

Dziennik N ationa l  t w i e r d z i , iż Dey uciekł 
z A lgieru  do K onstantyny, i wziął z sobą tyle 
woyska,  ile Itnógł zebrać dla prowadzenia dalszey 
woyny. Zdaie się, iż iazda iego uła twi ła  mu od­
wrót .

G azeta F rancy i  donośi. Skoro minis ter  mor­
ski ot rzymał wiadomość o wzięciu A lg ie r u , po­
śpieszył natychmias t do St. C loud, i wszedł na 
wschody zamkowe z okrzykiem A lg ier zd o b y ty /  
Przybywszy do gabinetu Monarchy,  doniósł K ró ­
low i Jtnci tę pomyślną wiadomość. Monarcha  wy-w



ciągną? r ę k ę ,  a Baron łlr .m a ez  w*ią? ią dl* po- działań nieprzyjacielskich w s t r z y m a ł y ,  ie tek dlu1 
ca łowa nia  z uszanowaniem. JSie M ości P an is  ( rzekł  go iab bandera Keiertcyi na v is ion mach i w inie'
M o n a r c h a )  n> takim  d n iu  ściskać się n a l e i y .  ście A lg ie rze  powiewać będzie, żadnych więcej

Piszą z Tulonu  pod dniem 7 b. m: „ T a h ir  oświadczeń przyiąć  nie iest mocen, i miasto iakD
Basza wypłyną ł  stąd wćzora ua fregacie tureckiey,  zostaiące w s t a n ie  woiennym uwalane będzie- 
lecz niewiadomo dokąd; niewiadomy iest oraz po- (podpisano) Vice -A dm ira ł  D u p e r r e .
wód prędkiego oddalenia się iego. Przez telegraf Dziennik Posłaniec I z b  donosi z listu pry-
nadszedł tu rozkaz z P a ryża ., aby woysko odmo- walnego pod dniem 6 b. m. następujące szcza- 
dowe,  które miało płynąc dp A /g ićru , wstrzyma- goły o wzięciu A lg ieru . „P ewną teraz iest rą«cMi' 
ło s i ę  z w s i a d a n i e m  na okręty.  Bryg Capricieuse, i l  skarb Reiencyi  zapłaci wydatki  woieoue. 
oraz gabary Robuste i la  Truite, popłynęły  do Mcii- i Baszostwo zoayiiuie się w rękach naszych. Gf»' 
F e r r u c h w n 'k kwaterę  Założono natychmiast  w cytathdm

  D nia i 5 — gdzie Dey mieszkał. Przy prędkości naszego
R aport V ,ice-A dm irała  D upe rr e  do M ini- cia Źddatio nam w całości wszystkie części u*6' 

stra  morskiego. szkania Deia. Z rozkazu Hrabiego Hourmont
,Na okręcie l i n io w y m , Provence  w zatoce dała się tam natychmias t In t ea den tu ra  wo jska  śl* 

Algierskiey dnia 6 lipca : Łaskawy P a n i e 1 dnia spisania inwentarza gotowych pieniędzy, i wsi f  
4 b. m. to iest zaraz nazaiutrz po uderzeniu przez s tkich kosztowności znayduiącyeh się w pałac*
ł lo tte nod d o w ó d z t w e m  moiem na warownie i szań- Deia. Jeden z off icerow , maiący sobie polecon8

Y .  « . > - L .     1___     •  . . .   J l .  .  • 1 .  ■ .  ,nce A lg ieru , którego głównym celem było i w a -  wyznaczenie kwa ter  w Cassaubah  dla wiślkii 
bić na powrót  dc miasta kawmiorów i żołnierzy głównego sztabu, bawił  godzinę u Deia.  Twief)

.  * 1 1 * 1  1 _  . . .  n  n  a t a  m  I  o u  a  ł > a  1 /  • o  t r  m  >f n  n  n e i  « «  A n  1 o a t  C ł o P t r  m  m  b  1 T l  t r i  1 n >  -      filn i e p r z y j a c i e l s k i c h  , do warów ni Cesarskiey w zna- dzi, i l  on iest starym,  małym i n ieprzyjemny1" 
cznev sile w y s łan y c h ,  rozpoczęły baterye oblę- T urk iem.  Dopiero dnia 4 b. m. o godzinie rot«J* . - r.       .1 „ * — i i ^  „:i :  rr , . ___  _ .  n „v Ir» ..... i,!    i _ > . - .itznicze o go-i/.inie 5 zrana strzelanie do tey twier-  ustąpil i  T u r c y  z zamku Cesarskiego, do k t ó r e j  
dzy. O godzinie 10 zaraz po nastąpieniu strtszli-  od dnia 2 b. tu. a r ty l lerya  nasza strzelała. W o j '  
wey explosyi,  k tórey huk słyszano w odległości sko nasze ociągało się z zaięciem i eg o , bo wi®' 
mil  60 n a  morzu, dostrzegliśmy, że warownia by- działo, iz pod nim zrobiono miny. Jakoż w k '1' 
ła  po części zniszczona, i le  woysko nasze ią ka godzin po wyyściu T u rk ó w  wyleciał  na p-' 
zaymowało.  W  pół godziny potem zacząłem wiet rze.  Dry rozkazał woysku swemu bronić te? 
czynić przygotowania do nowego a ttaku na bate- wa rown i  do ostatniego; lecz załoga w skutku *) 
rye  nadbrzeżne,  ale wst rzymywały mnie niepo- kropnego ognia ar ty l lery i  naszey oświadczył*, i' 
myślne wiat ry ,  a oprócz tego widziałem się zrnu- dłuzey t rzymać się nie może. Kazał poićm D»? 
szony do zawieszenia mego przedsięwzięcia,  przy- us tąpić z warowni  a zapalić miny i skład pr<>' 
byciem rozeymowego statku z banderą  Admira-  chu.  Explozya była straszna, i podobua do wyłut' 
ła Algierskiego , k tó ry  imieniem Deia upraszał chu wulkanu.  Na tych zwaliskach góruiących n»a 
mnie °o wstrzymanie krok )w nieprzyiacielskich i miastem, wysypano natychmias t baterye,  aby zr0‘ 
o pokoy. W  tey samey chwil i  dostrzegliśmy dru-  bić wyłom w murze miastz. W t e d y  przybyło  dJ 
giego par lamentarza udaiącego się w kierunku do naczelnego dowódcy ki lku posłsńców rozevm<>; 
Cesarskiego zamku. Nasze i nieprzyiacielskie ba- wycli,  a między niemi także Konsul Angie lski  
terye zaprzestały strzelać. Poleciłem posłańcowi i po nieiakich układach zawarto wiadomą umO' 
do mnie nadesłanemu,  aby oświadczył Panu swe- wę. Z początku zda wała się ona officerom naszyć 
tnu le  poruszenia potęgi morskiey pod rozkaza- za nadto korzystną dla Deia i ludzi iego ; lec* 
mi  moiem i zostaiącey, podległe są wodzowi siły poźniey dowiedzieliśmy się, iż tama1 portowa,  cy- 
ladowev,  i le  w teyy mierze do naczelnego wodza tadella i znaczniejsze domy w mieście,  by ły  0' 
udać sic' powinien.  1 Wieczór  i noc przeminęły patrzone minami, i że Dey i milicya Turecka ,  gdy) 
bez działeń woiennych.  Dnia wczorajszego rano byśmy ich do rozpaczy p rzyw iedl i ,  postanowił'  
o godzinie 4. pr zyby ł  powtórnie posłaniec z po- zostawić nam gruzy mias ta,  a w massie uczyni" 
nowieniera prośby. Dałem mu odpowiedź na pi- wycieczkę dla przerżnięcia się przez linią n»si« 
śmie którego odpis poni ley załączam, i poleci- w głąb kraiu. Z drugiey strony woysko nasze by' 
łem ’aby takową doręczył  Deiowi; dałem mu ró- ło niesłychanie utrudzone ; od dnia 27 czerwc* 
wnież kopiią listu do naczelnego wodzai W czora y  do 4 lipca staczało bezustannie mordercze bitw? 
od południa przestała powiewać bandera Algier-  i w nich nie mało ludzi ut raci ło.  Związek prz«' 
ska na cytadelli  Cassaubah  i na niektórych przy- rywal i  ciągle Beduini; potrzeba było dwóch b»' 
ległych warowniach.  Dostrzegliśmy woysko nasze tal ionów dla sprowadzenia amunicyi  z Sidi-FeC  
postepuiące ku miastu; o godzinie 2 i minucie 4 o ruch  do obozu przed A lg ierem , a iedoa komp«f 
powiewała bandera Kró lewska na pałacu Deia, a nia musiała towarzyszyć Adjuiantom od iedo<? 
niebawnie wywieszono ią na wszystkich warów- dywizyi do drugiey.  Te okoliczności zjednały Da­
niach  i szańcach. Natychmias t  powitała ią flotta iowi  nieiakie korzyści, na k lóreby inaczey w ka' 
przez 21 wystrzałów z armat  i okrzykiem:  Niech  pi tulacyi  nie zeżwolono. Arty l l erya  czyniła cudi” 
i\vie K ró l’ Dziś kazałem okrętowi  Provence  zarzu- a flotta nasza strzelaiąc przez 5 dni  do Algier* 
c ić kotwicę pod mitrami A lg ieru . Reszta okrę- ubiegała się o pierwszeństwo z dawniejszą  e j '  
tow k rą ly  w dwóch oddziałach pod dowództwem p ra w ą  Angielską pod Lordem Exm outh.
Kon t r- A dm ir a ła  R osam el i Kapitana okrętowego Fiszą z Tulonu pod dniem 9 b. m. „W «V
Ponee  przed zatokami A lg ie ru  i Sidi-F erruch . sko nasze miało znaleźć w pałacu Deia skarb,  *'?/

 ̂ ’ . . . .   /  _ O__ L  ___^ n a n u n iT  f n  m  1 I ■ A n  A on IVI aŁ. .  .1 _______ l ..  .1'//W y p r a w ia r h  z pośpiechem okręt parowy le Sphinx  noszący 55 milionow. Między oswobodzonetm lud2'  
pismami H r .  B ourm ont i z moiemi. Fierwszem mi z brygów Silene i A yen tu re, znayduie się l»*' 

moiem staraniem było żądać oswobodzenia nie- ie Pan Chabrol, synowiec byłego Minist ra tr)"r ' 
n -  1. » 7ałn»i h r w n w  Si/efle i yłren* akiego , którego miano za nież viacspo. Wnvsk1szczęśliwych ieńców z załogi brygów Silene i A ven- skiego , którego miano za nieżyiącego. 

tu rę  W y d a n o  mi takowych 1 odsyłam ich do nasze uwolniło także blisko 100 Greków,  któ**? 
F ran cy i  Od czasU wylądowania w oyska naszego oddawna byli  okuci w A lg ierze  i 1 7  majtków 
wiele ucierpieć  musieli,  ale więcey od podusz- piezkich z C ivitavecchia. '
czanego ludu niżeli  od Deia. Jednakże z tych wszy- Gazeta Madrycka donosi, że wyprawa,  k'
s tk ich  którzy ocalili się z pad miecza Arabów,  a ra  wyp łynęła  z K a d yx u  d. 27 marca , s t s ^ 1 
k tó ry ch  listę imienną J W .  Panu załączani , ani szczęśliwie w H aw annie  d. 20 m-ia.  
i e d e n  n i e  p a d ł  w nieszczęściu swoiem oiiarą.  P ro -  G azeta  F rancyi umieściła a r t y k u ł , kio*
sze przyiąó wyrazy etc. g° 8» tor P0,la,e proiekt ,  ażeby, na pamiątkę

(podpisano) Vice -Admira l  D u p erre .” p r a w y  Algierskiej ,  wzniesiony został ze skł»«“
Lis t  Dowódcy flotty do Deia Algierskiego,  dobrowolnych,  słup t ryumfalny,  ozdobiony P°s/i 

N a  p o k ła d zie  liniowego okrętu  Proven- giein K aro la  X .  Dobroczynnego. .
ce” p rzed  Algierem,  dn ia 5 lipca. Spieszne oddalenie się l a l , i m  Baszy z J

PodpUany A d m ira ł  i naczelny dowódca flot- lonu d. 5 b. m. eie mole pochodzić z wiadon  ̂
woienney K ró la  Jmoi  Chrześciańskiego,oświad- ści o wzięciu A lg ie r u ,  bo ta dopiero dnia 9
w  o d p o w i e d z i  na p ropo zyc je  uczynione w imię- m. tam nadeszła Mniemają  , iż z P a r y ż a  »  ,

n i u  Deia sAlgierskiego,  k t ó r e  a l  nadto d ług o  bieg wtedz iano mu bliski  up adek  1 ze ou
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JJ'ilno dnia 21 Lipca v. 5. i 85o roku.

S ą d y  K xdyw izorskie . 
t Sąd T axatorsko  - Exdywizorski remissą 

kądu Gł. 2go D epartam entu  Gubernii L i tew -  
8ko>Wileńsikiey dnia  27 rnaia i 83o roku  n a ­
stał, na cel usaty.diakcyouowania kredytorów  
le<ułego ś. p. F e rdynanda  Hrabi P la te ra  p rze­
baczony, w dniu  26 jurni teraźn. roku  do 
Jfar Ta lun w pcie upitskim położonych przy- 
)̂yw5ły) w gkntek cytowaney remissy , d ek re -  

swoim dnia  2 julii bieżącego roku  ogło­
szonym Uad ogólnym funduszem po zesz. P la ­
terze pozostałym adminietracyą przeznaczył, po- 
*°'ar, maiątkow Komornikom zaiąć się natych­
miast polecił, ak ta  z kim będą wypadać wy- 
e*pediować zadek lerow ał. Komportacyą papie- 
Jow na dzień 11 augusta bieżącego roku  do 
^ancellaryi Zietnskiey P tu  Upitskiego tak  ze 
8trot massy iako i k redy to row  spełnić zale­
gł, i po ogłoszeniu licytacyi wszelkiego ty tu łu  
bchomości po zeszłym Pla terze  pozostałey; do 
takowego ak tu  p r z y s tą p i ł , w ciągu iukowey 
®*ynności, za zmniejszeniem się liczby ambien- 
tow przez rezolucyą dnia i 5 julii zapisaną ak t  
t*°ytacyi za nstały w teraźnieyszym ttfrmiuie 
°gło8\w szy , za P roku ra to ra  mas*y fnnduszow 

Platera Ad w. Sadu Gł. W . W incentego 
^ 'ruszew ioza  przeznaczył, edyktalną żałobę po 
Wszystkich deb itorow  i k redy torow  wynieść 
*aLoił, na zjazd powtórtiy  i ostateczny Sądu 
8Vs,°i*go dzień drugi 8bra  teraźn. roku  a na 
° t Vvarcie licytacyi po odbyciu wizyi grun tów  
d*ieÓ ,g  tegoż mca 8bra  zardtterminował, o 
C7'ćui iutoresowaó mogące strony przez niniey- 
szą awizacyą *a wiadatniaiąc na dzień 16 8bra 
b k n  idącego iako termin , do powtórnego o- 
tftorzenia lieytacyynego akto  na pozostałą po 
le*zł. P laterze ruchomość składaiącą się ze sre- 
^fa, złota, biblioteki, bielizny sto łow ey , pośoie- 
Rj garderoby , p o ia z d o w , b r o n i , k w ia tó w  po

ogrodach, praużerniach i wazonach będących 
naznaczony, życzących nczęstniczyć w takow ey  
licytacyi do dóbr T a lun  w z y w a ,  w  iakowym 
pow tórnym  terminie zjazdu, że Sąd T axatorsko- 
Exdywizorski bez żaduyoh więoey odk ładow , 
słuchaniem oczewistym ninieyszey konkursowey 
sprąwy i oncy rozsądzeniem zaymie się i w tey 
kolei na nieiawiących się pretensorów amissyą 
zapisze przez ninieyszą awizacyą zastrzega. D a t 
i 85o roku  julii i 5 d.

W in c e n ty  N arw id  Raczkiewioz P rezy d en t  
Ziem. P tu  Oszmiań.

Stanisław Drzew icki Sędzia Ziem. W ileń . 
Exdvw . 1

Adam K lo t t  Sędzia Ziem. Brasławski E x -  
dy wizor.

Regent E d w a rd  W oynioki.

1. i 83o miesiąca julii 2 dnia. Sąd Exdy» 
wizorski w mieście Szawlaoh exystniacy po 
przyw ołaniu w dniu i 5 junii konkursowey sp ra ­
wy JP .  Józefa Narkiew icza właściciela m aiąt- 
ku  Iwaszk w Powiecie Szawels. będącego, gdy 
strony nie objawiły swoich stosunków , a K o­
mornicy mapp nie p rzygo tow ali , owszem J P .  
Narkiew iozowa dla zabranych iakby z kom por-  
tacyi papierów  przez Szlachcica Hilarego Rze­
wuskiego i dotąd niezwróconych żądała  ich w y-  
exekwowania  tem samem odk ładu  Sądowych 
czynności, przeto Sąd zmuszonym został osta­
teczny od 1 oktobra  do dnia 7 tegoż miesiąoa 
zakreślić termin do słuchania samey spraw y, 
tudzież że w  dniu 8 pomieniouego miesiąca we­
źmie do uamowy Exdywizorski wyż poszcze- 
góluiony proceder i na nieobjawionę pretensye 
amissye zapisze ninieyszą awizacyą iuteresso* 
wane ostrzega strony.

Sędzia Ziem. Szawel. Jan  N a rb u tt .
Pisarz Ziemski Szawel. L u d w ik  Rymgayło*

O g ł o s z e n i a  p
O b w i e s z c z e n i e .

2 Pocztam t L itew sk i ninieyszem obwie- 
iż z przyczyny zamierzonego pobudow a­

na  w W ilem k iey  Gubernii dróg, i na mocy roz- 
^ z u  P. Głó w noza rząd żalącego nad Pocztowym 
A partamentem, poczty z W iln a  z korrespon- 
^6ocyą do S a n k t  Petersburga od iszego nastę- 
l^iąoego miesiąca sierpnia odpraw ow aue  będą 

czw artek  i niedzielę o 4 godzinie po po- 
bdn io , zamiast K ow na, przez W iłkom ierz , P o ­
d w i e ź  iS z aw le  do  M itawy, a żalem i w ypa- 
’Aiąca z W iln a  do W iłkom ierza korrespondeu- 

będzie przyym owauą do 12 południowcy,
4 odprawowaua o 4 godziuie po południu, za- 
^ ’ast środy i soboty, w e  czw artek  i niedzielę,  
b p c a  j6 dnia i 83o roku.

Zar/.ądzaiąoy Litew skim  Pooztamtem B a- 
*°h Teodor Rosen.

Sekre ta rz  i K aw aler  Hryń.
Naczelnik Stoła Eufemiusz Pisarew .

o r a z  2gi  i 3 ci.
munikacyi ninieyszem wzywa życzących z pew- 
nemi i dostatecznemi ewikcyami na targi w nim 
21 , 22 i 25 dnia teraźnieyszego miesiąca lipca 
odbyć się maiące; na dostawę dla robot V Dyrek- 
cyi W indawskiey W odney  Kommunikacyi w  
ciągu lipcia, sierpnia i września miesięcy teraź­
nieyszego roku dla podwózek koni w proporcyi 
do 1876 na kondyeyach, k tóre będą objawione 
przy tychże targach.

Za Sekretarza Masłów.

2 Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg Kom­
munikacyi ninieyszem wzywa życzących z pew- 
nemi i dostateąznemi ewikcyami do targów w nim 
21,22 i 23 teraźnieyszego mca lipca odbyć się ma. 
iących,na dostawę do robot I I I  Dyrekcyi W indaw­
skiey W  odney Kommunikacyi potrzebnych rzeczy 
a mianowicie: toczydeł dobrych 5, szala z waga­
mi iedna, gwintowanych desek wielkich 3 i ma­
łych  5 . Za Sekretarza Masłów.

P  o d  r a d  y .  2 Od Mińskiego Gnbernialnego Rządu o-
a Ryzki Ekonomiczny Kon itet dróg Kom- głasza aię, iż wm ieście Pińsku zamierzono po-



bbdow ae  n ow y  ła sa re t  z łaźnią  za snmtnę w y ­
liczoną podłng śini- ty 7 ,4q4 rah  i i 54 kop. a's- 
.eygnacyami; zaczem życzący podiąć się t a k o w e ­
go pphudow a o ia ,  zechcą przy by d i  na targi 
z prawnetni  ewikeyami ria terminy,  pierwszy 
*25 , drugi  26 , trzeci  27, a dla przetargu 29 
dnia  następującego miesiąca sierpnia t e r a ź n ie j ­
szego roku do Mińikiry Izby Sk .ubowcy ,  gdzie 
za przybyciom objawione będą życzącym kou- 
d y c y e , smieta i plan. Lipca 11 dnia r 85o r.

Sekretarz  Arcimowicz.
Stołą Naczaluik Siemienow.

Doniesienie ccięgarsfiie.
2  O s t a t n i  M o h i k a n ,  powięść historyczna z 

roku  1757, Jakuba Fenimora Kupera, tłumaczo­
na przez F elixa  JFrotnowshiego we czterech to­
niach wyszła iuż z druku.  Prenumeratoro wie o- 
t rzymaią eiemplarze  od Kollektorów którym pie­
niądze opłacili. W  dalszey kolei przekładu wszy­
stkich romansów amerykańskich Kupera, stoso­
wnie do prospektu, idzie teraz do druku romans 
historyczny we czterech tomach pod tytułem : 
P ^ O N i F , b o « i e .  Prenumerata wynosi złotych dzie­
sięć; a po ukończeniu druku cena podniesiona bę­
dzie do złotych i 3 .i groszy 10,.  Prenumerować 
można w Wilnie:  w księgarniach PP .  Zawadz­
kiego, Gliicksberga i Moryca, tudzież w Redak­
c j i  Kurye ra  Litewskiego; w Warszawie w księ­
garni P P .  Zawadzkiego i Węckiego,  oraz w dru­
karni  Stereotypowey. w Mińsku u P .  Bazylego 
Makarewicza.

W  W ilnie ,  Warszawie i 11a prowincyach u 
Kolie  któro w prywatnych.

W -tychże  samych miejscach zńaydui.ą się 
do przedania wydane iuż romanse Kupera: Szpieg, 
tomów 4 złot. poi. i3 gr. 10.

Ostatni Moli i kari, tomów 4 -— złot. poi. 1 5 
gr .  10. Ktoby prenumeruiać Pionierów, życzył 
mieć i te dwa' romanse, dostanie ie za cenę "pre ­
numeraty,  to. iest zł. jo  za każdy.

Dozwala się drukować. YVilno j 85 o  d .  1 7  

l ipca Cenzor Ł. Borowski.

L i c y  t a c y  a.
2  Dnia 3 i sierpnia teraźnieyszego roku, 

kończy się umowa z gospodynią .11*. Szymań­
ską ntrzyrnuiącą do tąd  stół dla kouwikthrów 
funduszu ś. p. Hrabiego Walickiego, ktoby za­
tem życzył sobie przyiąó obowiązek utrzymy­
w an ia  stołu dla 10, konwiklorów , guwernera  
i chłopca na rok cały od 1 września teraźnicy- 
szego roku , zechce się s tawić w kancel iaryi  
Dy rektora  Szkół Gubr rn i i  Wilenskiey dnia 1 
s ierpnia ratio o godzinie iot<>y , naprzód dla 
przeyrzenia w arunków kontraktu,  a potem dla 
zawarc ia  umowy. D a t t  w Wiln ie  i 83o roku  
czerwca'  17 dnia. \

Dyrektor  Szkół  Guberni i  Wilenskiey,  K.0I- 
l o z k i  Sowietuik Ka ie taa  Krassowski,

2  Na skutek zapisanego pod dniem dzisie yszym
postanowienia, odbywać'się będzie w Izbie Sądo-
wey Magistratu Wileńskiego w dniach 2&, 26
i 28 , teraźnieyszego miesiąca iulii publiczna
l icytacya ria wyprzedaż zruderówanego *doma
obywateli Strubicźow na przedmieściu Zarzeczu
pod N. G18 położonego rubl i  ąssygnacyynych
3 o kop. 80 ocenionego ; iżby przeto życzący

nahydź dom powyższy do takowey l icytacji  ,ił* 
wili się , w tym celu vvvdaie Magistrat niinej* 
szą awizacyę. Roku i 8 5 o moa iulii iG dnia, 

Antoni Poznański R. M. M. W .

P u b lic zn a  p r z e d n i .
2 Od Mohilewsktey Izby Powszecbtifcy 0 '  , 

pieki ogłasza się, ia w niey będzie się przyda** 
w a ł  oddany na ewikeyą za uchybi-nicm termi­
nu  maiątek , obywate la  Wincentego Łappyi * 
w Klimówieokim powi ci ? , sióła Trośtiua 5<* 
rewizyjnych  męzk ey płci dasz z ich siemi«- 
nist>ścią , własnością i przyńalezącą się ziemifi 
Oceniony w loletuiey pręporoyi  4,520 rubli aS- 
sygnacyarai,  życzący do kupienia go zechcą 
przybydź na terminy 5 o października 1 i 5 li­
s topada teraźniejszego roku.

W  obowiązku Sekretarza M Sofronowio*-
Karicelarzysta Ja  cyna Uaoszko.

2 Mahilewska Izba Powszechney Opiek'* 
ogłasza, iż w mey we cztery miesiące od po- 
źuieyszego wydrukowania  ninieyszego ogłoszę* 
nia w gazetach , będzie się przydawał  oddany 
na ewikeyą za nchybieuiem terminu m a i ą t e k  

obywateli  rodzonych braci Ignacego, Fortunat# t 
Marcina, i F* lixa Brzozowskich, w Rabinowie** 
okim powiecie we wsiach Awczynfcach 27 ł 
Lepieszynie 42 w ogóle 69, rCwizyyuych du«z»
: e wszelkhmi przynależytościami ziemią i za* 
budowauiein oceniony 4 ,060 rnbli.

W  obowiązku Sekre ta rza  Sofronowicz.

11 e rn a n i f  e s t .
2 I lemamfest  imieniem Michała PułkoW- 

nika Mihołaia Porucznika,  oraz Franciszka G«'  
nerałowiozą, braci rodzonych Xiązą t  Radziwił* 
łów,  zanosi się z takiego powoda:  odległy Xią* 
żąt Pi.idziw ńłow , w krain i za granicą pobyt, 
a z tąd tnniey dokładna,  n a p rz e c iw  sformowa* 
riey preteusvi obrona , stały się przyczyną ź# 
Stan is ław Adamowicz, Prezes Graniczny Lidz- 
ki , za morgow^kilka, wygrał  ki lkadziesiąt,  w la* 
sney Xiążąt  ziemi; wypadek pomieniony tak go 
zachęcił , źe i w gotówce z sądzonych za rX* 
pensa dukatów ki lkunastu,  spodzie waiąc się do­
czekać mil ionowej  korzyści , gdy mu chcian® 
oddać, nieprzyiął pnych, lecz mieniąc dzień o* 
płaty spóźnionym, dobnał  się o winy osobiste* 
Bez wątpienia  ile nie bi-cni , i za dług Ban­
ku z possesyi dóbr  l itewskich wyzuci, w oczach 
bezstronnego Sądu,  dośćby mieli Xiąźęta pobu­
dek, na zupełne siebie usprawiedl iwienie ,  lec* 
aby skróoić proces podług redukcyi  , prze* 
D epar tamen t  Wołyński  uczynioney, z kar  na­
wet  wypłacili  się osobistych. K  edy iedo*^ 
nic koutent  i z tego. po wzięciu dziesięć ra*/ 
wiekszey iak ual- żało satyslakcyi, Prezes A^a* 
mowie/ ,  przez sarnę ntespokoyuość, niemi.ił *krt*' 
pułu ałiśzowaćsię w gazetach, źe o wieżę prze' ^  
siębierze nowy rozwinąć proceder , ci -ze s tro ' f  
8woiey winui  ostrzedz uawzaiem : źe i«k * 
Adamowicz,  mimo zakres  remissy , ód-yłai*lCe/  
ws/.ystkie sprawy,  przed Urząd Exdywizorskń 
(za wprowadzenie  takowey , dla zyskani# ri3 
Xią£ętach wieży do S *du 'Granicznego,)1  ̂  ̂ ii j I -*
rokiem Departamentu  Grodzieńskiego,  30 
stopada 1829 r. ogłoszonym., ma dq uicy i*#*11 
otworzone mu w r o t a ,  tak i ze spekulacy’* te



/'Uiey?7.fiy , nie lepszego doczeka s!ę końca.
*-Lt i B 5o i u lii 7 dnia.

T a k o w y  Roman fogt iako u m o c o w a n y  p o d -  
P*snię | Józe f  Rfaun A d w o k a t  Sądu Głgo G ro d / i en .

Roku  j 8 5 o  <ipc'0 7 dnia.  Z a  powyższo o- 
®wiadczauio w imienin J O X X ż a t  Michała ,  Mi- 

'd ia i F ranc is zka  braci  R a d z iw i ł ł ó w  uczy-  
Ł,one, ie*t do pro tokó łu  potocznego Sadu Z iem ­
skiego P o w i a t u  Grodzieńskiego przyięte i w p i ­
sane , świadczę  K a ro l  Sopo ćko  Regen t  Ziem* 
sk‘ Pt u Gródz ien.

Dozwala s?ę d r u k o w a ć )  W i l n o  i 85o d.  16 
ł̂*ca. Ć e t i Z .  L.  Borowski .

S ą d y  E x d jw izo rsk ie .
2 S ad  Taxator-sko E x d y wizorski,  Bia ło- 

t’Qxko -W i te b sk ie y  Gub erb j i  Lepe lskiego  p t tu  w 
^a ię tn oś  i Cyno wrU ,  czyli Bobyniczaoh ua  roz 
dział fu n d u szó w  zeszłego P a w ł a  B i y k o w s k ie -  
S° Podczaszego na ins tancyą  iego Snkceśsorów 
Przez Sąd Gl ł.  2go D e p a r t a m e n t u  G ube rn i i  W i -  
L bs k iey  przeznaczony,  w te rm in ie  z od rocze-  
*"a w y p ad ły m  dnia  2 raęcsi julii te rażnieysze-  
6o roku,  przybywszy na mieysce,  iuryzdvk cyą  
®^dow swoich 1 u f u n d o w a ł  , po  za ła tw ian i a  zaś 
pierwszo - z jazdowych  czynności ,  ko m p o r tacy ą ,  
'v dniu 4 męca augusta  z sześcio tygod niow ą 
P ^ y s t e n c y ą  w KauCel laryi  Ziernskiey powia­
tu Lepe lsk ie go  naz naczył  , i czas pow tó rn ego  
fyazdn na d z i e ń  2oiy męca y b ra  biegącego r o - 1 

11 u d e t e r m i n o w a ł , o ozem wszystkie iuteres* 
^ ' v a n e  d o  t>'go k o u k u r s u  s t rony,  przez t rz y -  

r° tną awizacyą w Kuryerze* L i t e w s k i m  za* 
" li|damia.  i 83 o r o k u  męca julii 4  dnia.

Zenon  Miładow*ki  Prezyduiący.  E d y w izo r .
Jau  Soszyński  E x d y wizor.
E u s t ach y  K o rsak  P o d sęd ek  i E x d y w izo r .

2 Sąd Exdywizor sk i  dekre tem remissyynyin 
Sądn Ziemskiego W i łk o m ie r .  na fundusz zeszłe­
go Ignacego Móntwi ł ły  przeznaczony,  zaymuiąe 
Slą poruczonem sobie dziełem,  ze całą spra- ę 
n ieodmiennie w dniu 24 tego mca w ostateczny 
°czywjstą weźmie namowę , strony in teressowa-  
łle zawiadamia i do stanności przed tym czasem 
^  Sądzie swoim pod ut ratą rzeczy obowiązuie.  
^ att  r .  i 83o iulii i 4 dnia.

J ó z e f  Hoppen P rez y d en t  Ziemi W i ł k .
Audrzey But ler  Sędzia Ziem. W i ł k .  Exdy w.

Jó ze f  Durasewicz Z. W i ł .  Pisarz.

O ś w i a d c z e n i e .
^  5 Oświadczenie  w  imieniu własnem  W .

eodora  Roppa  Dziedzica d ó b r  Szadow a ,  P o -  
r °y i Pon iewieża  i za pleni potencyą od dal -  

*®ei?o ro d z e ń s tw a  , a mianowicie:  W  W .  F « r -  
y^anda i W i lhe lm a  R o p p o w  B r a c i ,  Ju l i i  z 
°ppow. Der t hezm iow ey  i Bogumiły z R o p p o w  

^ " '  t hezenow ey  sióstr  rodzonych,  oraz Szwa gra  
'y d e ry k a  Derschau  Maiora iako na tu ra ln e g o  

0P>ek[J!lrt dzieci  swoich z nieżyiącą t eraz  żoną ie- 
K o u s t a ń c y ą  z R o ppow  D e r s c h a w o w ą  Spło- 

?,"Qych, dzia ła jącego w y u o ń  się w rzeczy na-  
p?puey:  W .  F e rd y n a n d  F r a n k  Kap i t an  woysk 
R u s k i c h  i K a w a l e r  M al tańsk i  ł n b o  w p r a w d z i e  

f o k u  1 do6 msca ę b r a  G dnia  wszedł  był  
j, 8‘ p. oycem moim J W  Teo d o r em  Rop.pem 
0 a w al e rem  Ordefcu ś- S tan i s ła w a  w uu iowę  

Nabycie m a i ą t k a  P o m e w i e ż a  z  a t t y n en e y a -

mi  w  P o w iec i e  Upi tskim położonego, lecz  gdy 
ob o w iąz k o w  wzg lę dem  op ła t y  za tenże  m a ią -  
t e k  w naymnieyszey części nie spełni ł  i z tego 
p o w o d u  nie miał  sobie wyd anego  p rz y zn an e ­
go p r a w a  przedażnego,  oświadczający się z w ie l ­
ką  swego własnego funduszu  i iego r o d z e ń ­
s tw a  pow odowm jy ,  iedynie  ty lko  chęcią za po­
bieżenia  exdyw iz yi  zmuszonym zostM p o w r ó ­
cić nazad do wspomnionego m a i ą t k a  znacznie 
uszczuplonego, i ako  swoiey własności  po oyen 
sw ym  , na niego d rogą n a t u t a l n e y  snkcessyi 
spada iącey,  a d aw n ie y  bez wiedzy oświadcza -  
iącego się nas ta łą  ze S ka rb em  Monarszym za­
mianę mias ta samego Pon iewieża  na  m a ią tk i  
Kuk noi szk i  z a t ty n en ey am i  u tw ierdz ić .  P r z e -  
rzeczone maia tki  Kuknoiszki  za nal eż ne o d t ąd  
dżiedzicznie do W  W .  K a p i t anów  F r a n k ó w  o -  
zuać.  Rozciągnioney na  onyoh up rzedu io  t r a -  
dvcyi zrzec się i w  tym  przedmiocie  z a w a r ć  
z temiż W W .  F ran k a m i  rescy-syyny,  zrzeczny,  
kw i tao y y n y  i a s sekuracyyn y  d o k n m e n t  w t e r a -  
źuieyszym 1829 r ° k u  julii 3 i dnia  sp o rz ąd zo ­
ny i w Sądzie Ziemskim Upi tskim przyznany.  
Gdyby więc  o tern pośw ięc en ia  w znaozuey czę­
ści oświadczaiąeego  się własnego fnndnszu ,  oraz  
dalszego iego rodzeńs tw a  zostały z aw iadom io­
ne  osoby, i ak ieko lw iek  s tosunki  mieć mogące 
do pozostałego d la  W  W .  F r a n k ó w  m a i ą t k a  
Ku k a c i sze k  i gdyby też in te re ssow ane  osoby 
s tosunki  swoie  do tegoż m a ią tk a  K a k n c i s zek  a  
nie do  P o n ie w ieża  (którego W  W .  F r a n k o ­
wie  nigdy nie byli p r a w n e m i  posessorami) ob­
racal i ,  uinieysze oświadczenie  do a k t  Ziemskich 
P o w i a t u  Upitskiego zapisnie i one  umieścić w  
d o t a tk u  G aze ty  K u r y e r a  L i t ew sk iego  przyrze­
ka.  T a k o w e  oświadczen ie  sam a k to r  w ła s n o ­
ręczn ie  podpisoie .  D a n  1829 r o k u  s i erpu ia  i,, 
dnia .  T h e o d o r  von d e n  Ropp.

Roku  1829 msca augusta  p ierw szego  dnia ,  
po nas t  dey w Sadzie  Ziemskim P t t u  Upi lskie-  
go rezolucy i ,  osobiście s t aw ą ią c  J W .  T e o d o r  
Ropp S ta r .  t a k o w e  oświadczenie  d o  w p isa ­
nia w a k t a  podał  , i że iest  wp isane  ś w i a d -  
czemy.

P rez y d en t  Ziemski  To mkiewicz .  
Sędzia Ziem. Upi t.  A pol inary  Raczkow sk i .  
Sędzia Ziemski Upit .  A dam  Jas ieński .

R e g en t  Poskoozym.  
D o z w a la  się d r u k o w a ć .  W i l n o  i 83q dn ia .  

i 4 l ipca  Cenzor .  L .  Borowski i
— --------------  0

O b w i e s z c z e n i e m ,
3 S tan is ław Olechno wicz  P re z y d en t  Ziem.  

P t u  R o s i e ć . , K ons tan ty  Masłowski  b. P re z y ­
d e n t  Ziem. Znwileyski ,  Ignacy Bd lew icz  P r e ­
zydent  G ro d z k i  P t t u  Rosieć,  i J a n  Czyż Pisa ra  
Ziemski  P t t u  W i łeń sk .  i

Ozoayinuiemy tym naszym u rz ę d o w y m  ob-* 
wieszczym listom, iż s tosownie do Remis-y S ą­
du  G łów ne go  Letsko W i l  nsk.  2go D epar t ,  n a  
d a m  5 augusta 1829 r o k u  n as ta ł -y ,  oraz r e -  
zolucyi tegoż S ą d u  Głg o w ro k u  teraźnieyszyo* 
intiii 28 dnia postanowioney,  My U r / e d m c y  n a  
Sąd rozb io row y funduszów J W  Marc ina  W a -  
żyńskiego b. Mar szałka  P t t u O s z m ia n .  pr zezna­
czeni , w  k o m p b c i e  p r a w n y m ,  do m«iętuośoi  
Piktpszy w  Powiecie Oszmian.  połozoney za  
n iedzie l  cz tery od da ty  niuieyszego obwieszcze­
nia zjadziemy i iako po spełniouym p ierw szv m  
iuż stopniu^ rozbiorem s p r a w y  o s ta t ec znym  w



Sądzie Exdywizorskim toczyć się maiąoey zay- 
mierny się ; aby więc wszelka zo strony kre- 
dyforow gotowość była, o zj zdzie nast ipić ma­
j ą c y m  strony uiuieyszym obwieszczym listem 
do Gazety Kuryera Lit. zamieszczającym się o- 
wiadamiamy.

Roka i83o miesiąca iulii i4  dnia. W o ­
źny świadozę, iż kopią tego obwieszczenia u- 
rzędowego z instancyi W W J P P .  Stanisława O- 
leehnowicza Prezydenta Ziem. P tn  Rosien. 
Konstantego Masłowskiego b. Prezydenta Ziem. 
Zawileygo , Ignacego Bdlewicza Prezydenta 
Grodz. P tn  Rosien. i Jana Czyża Pisarza Ziem. 
P liu  Wilensk. wyniesionego dla wiadomości 
Stron interessowauych do Gwety Kuryera Lit. 
podałem i o terminie zjazdu Sądu Exdywizor- 
skiego na fundusze J W. Marcina Waiyńskiego 
b Marszałka Pltu Uszmian. wyznaczonego *a 
niedziel 4ry od daty uiuieyszego obwieszczenia 
do  maiętności Piktnszy w Ptcie Oszm. poło- 
źoney zawiadomiłem.

Augustyn Jackowski Woźny P tn  Wilensk.
Roku i83o moa iulii i4 d u ia .  Przed Ak­

tami Grodzkiemi Powiatu Wileńskiego stawa- 
iąc osobiście Woźny w górze wyrażouy tako­
wą relacyą podanego obwieszczenia urzędo- 
wuie zeznał. ^

Przyiątam Tomasz Stempkowski *' Regeut 
Grodz. Wilen.

N o w e  d z i e ł  a- 
5 W  drukarni B.Neumaua, na przeciw K ar- 

dynalii w zanłkn, wyszły zpnd prassy dzieła na- 
stępuiące: Zbóyca śp iący , powieść Sartoryu- 
sza\ przełożył A. J., Jurkowski. 2 T. in 1 6 . Ce­
na exempl. k. sr. 3o;— R oztargnieni, Kome- 
dya w iednym  akcie ; z niemieckiego P. Ko­
tzebue  przełożona. Cena exempl. k. sr. 1 0 .

Dozwala się drukować. W ilno i8 5 o d .  l4  
lipoa Cenzor L. Borowski.

P R O S P E K T .
5 Na dzieło pod tytułem: K ilka obrazow  

Towarzyskiego Życia w dwóch częściach a 
t o m a c h  trzech zawieraiąoyrb powiasiki dwie 
■ XlXgo w ieku , przez K leofasa Fakunda  
Pasternaka.

Pomimo natężonych usiłowań niektórych 
nowszych , z pow ołania‘a raczey z rzemiosła, 
pisarzy powieści, którzy chcą w nas wmówić 
że iedyoie zdziczałe imagioacyi utwory mogą 
zaymować czytelników, każdy zdrowo myślą­
c y  i marzeniami tych ichmuśeiów nieprzrięty, 
uzna, £e daleko miley ozytać się daią żywe i 
wierne obrazy naszego pożycia.

Widząc tedy, że panowie wyżey wspomnie- 
ni bazgracze ciągle na świat wysyłaią iakieś 
H iszpańskie  d z ie w ic e , źe drudzy występuią z 
P u ste ln ikam i , że w końcu bredzą bez sensu i 
ładu, i że o poznauiu ludzi wyobrażenia nie 
maią; wzdyohaiąc nad losem, który, iak sza­
lonemu miecz w ręce, im d»ł pióro , niedaw- 
szy głowy; siadłem pisać o czemkolwiek, przy- 
naymniey, jeśli uie lepstem to podob^eyszem 
do prawdy. Niech to nikogo nie gniewa , ze 
cudza b <zgranina-, mnie bazgrać nauczyła; lak 
się zwykle rzeczy maią na świecie. W  tym 
tedy oelu kupiłem całą ryzę pap ie ru , natem- 
perowałem piór, po»tawiłem przed sobą ogro­

mny kałamarz 3 przybrawszy, ile lylko był* 
można, postać bardzo poważną, zacząłem pt- 
8 ać powieści. Tą razą pomimo częstych panz 
wpisaniu, ud-ło mi się napisać trzy tomiki, któ­
re dziś na świat posyłam z oycowskiem błogo­
sławieństwem. Znaydzie tu czytelnik, ieśli się 
notabene znaydzie iaki czytelnik, wiele niedo- 
warzouych materyałow, wiele rysów , wiele 
niedorzeczności i omyłek i dla tego właśnie 
pochlebiam sobie , że się zabawi : bo ieśli uńf 
oczy nie mylą, dziś cudze błędy naylepiey lu- 
dzi bawią. Wybaczyć mi wszyscy raczą, że da* 
łern pokóy dziwnym wypadkom , żem moich 
bohaterów nie wodził po ciemnych loobach eto- 
etc.: bo tego każdy się dosyć naczyta w Pu' 
stelniku, którego nayuędznieysze w świecie tłu ' 
marzenie, wyszło na ludzkie utrapienie z pod 
prasy. Wybaczą mi ieszcze i to, że się czasem 
ieduostaynośoią rozmow i tym podobnych ka­
wałków znudzą. Wszakże się miło czasem i 
znudzić; bo po nudzie lepiey smaknie chwilka 
wesołośoi. Wybaczą znowu ustępy, które z roz­
maitych powodow czyniłem; często bowiem dla 
nakreślenia iakiego charakteru wolałem w bok 
skoczyć. Że nić wypadków często się u mnie 
nrywa i to moia wina, ale to znowu dla roz­
maitości nieszkodzi- Teraz solennie zapraszani 
przyszłych moich czytelników, aby ze mną obe­
szli parę nie raz od nich widzianych zdarzeń 
towarzyskich; mnie się bowiem zdaw ało , że 
lepiey każdy woli patrzeć w zwierciadło, iak na 
dziki i nienaturalny obraz. Ale ieszcze ważnych 
słow parę: jeżeliby dziwnem losu zrządzeniem, 
mógł kto w mojem piśmie , co nie day Boże, 
upatrzyć albo swoie, lub znaiomych rysy, pro­
szę wybaczyć, bo się to stało przypadkiem nie­
przewidzianym. Za błędy przepraszam wcze­
śnie, a ieżeli znaydzie się co dobrego, z całe­
go serca oddaię na zabawę i uciechę czytelni­
ków moich. Dan w Wilnie 1 8  czerwca i83o«

K. F. Pasternak.
TFarunki Prenum eraty.

Dziełko to składać się mą z dwóch czę- 
ści.W pierwszey, z iednego tomu złeźouey, zuay- 
duie się powiastka P an  JF a lery , w drugiey, 
z dwóch, iest powieść : JFielki św iat małego 
miasteczka. Tomy te zawieraią każdy do dzie­
sięcin arkuszy drukn. Prenumerata na tomotf 
trzy kosztuie na mieysou srebr. rubel 1 kop. 
5o z pocztą r. sr. 2 , przyymuie się zaś w W a r ­
szawie u GUioksberga, w Wilnie i Krzemień" 
cn u tegoż, oraz u osób zbierających prenu­
meratę prywatną i przyymuie się do dnia 1 

oktobra i85o roku t. i. do wyyścia z druku 
tomu pierwszego, exemplarze będą drukowa' 
ne, na pięknym białym papierze i  drukiem no" 
wym. Prywatne osoby dwanaście biletów roz" 
daiąoe, trzynasty otr/ymuią bezpłatnie.

Do/.wala się drukować. Wilno i85o d .  2 * 
czerwca. Cenzor L. Borowski.

Kocz do sprzedania.
6  Świeżo sprowadzony kocz fa b ry k i  W #11'  

Szawski**y, odzuaczaiący się szczególną robotą* 
w  uaynowszym guśc ie ,  jest do sprzedania *5' 
czący go nabydź, mogą się dowiedzieć oceni® 
w Typografii Th. Giucksberga.

W olno drukować. Policmeyster C h r z ą » t o W * k i -



DODATEK DO GAZETY KURY ERA LITEWSKIEGO N. 87.
W ilno dnia 2i L ipca u. s. i 83o roku.

£i»ł pozwolenie udania się do flotty Francuz- 
k,0y dla zabrania na gwóy okręt wyższych offi- 
cerów milicyi tu reckiey  w A lgierze, którzyby 
chcieli weyść w służbę Porty.

Xiąfę E sterhazy,iłow i Austryacki przy dworze 
■Jagielskim, wyiechał ztąd wczoray do Londynu.

— Dnia i 5 —
Król Jmć dwoma postanowieniami d. 14 

m. wydanemi, dał buławę Marszałkowską H ra -  
bsetnu Bourmont, naczelnemu dowódcy wyprawy 
do A fryki, a Yice-Admirałr D uperre  wyniósł 

dostoyność Para. Okręty Perle, Cyklop, H e- 
Dove i W ulkan , wypłynąwszy dnię 6 lipca 

* Algieru, przybyły dnia i 3 b. m. zraua do Tu- 
[ona i  86 ludźmi z obódwuch brygów Aventure  
1 Silene. które się rozbiły na morzu. Prefekt tnor- 
*ki w Tutonie donosi o tem przez telegraf M i­
nistrowi morskiemu.

  Dnia 16 —
Minister Stanów Zjednoozonych przy dwo- 

r«  Francuzkim,nie był na Te Deum  z powodu wzię­
cia Algieru. Nieobecność iego przypisuią stosun­
kom przyiaźni, istnieiącym pomiędzy Algierczy­
kami a Rzecząpospolitą Stanóty Zjednoczonych.

G azeta  E ra n c y i  zaprzecza rozgłoszonym przez 
niektóre pisma pogłoskom o nocie Forda Stuard , 
^ręczoney dworowi T u leryyskiem u, tudzież o 
ud*telonym przez tegoż Lorda dziesięciodniowym 
°*asie, dla zebrania tłumaczeń, które Francya zło­
żyć ma kongresowi w przedmiocie wyprawy do 
A lg ieru .

R A PPO R T  RADY STANU K R Ó L E W S T W A  
POLSKIEGO.
(Ciąg dalszy.)

4. DOCHODV B07.MA1TE.
A. O płata  szarwarkowa i drogowa.

W  roku 182L 
Nslelność do pobrania wynosiła: 

służbę bielącą . . ,*ł. 2,595,081 gr. 24 
ba słnzbę lat zeszłych do koń­

ca r. 1823 po umorzeniu nie- 
wymagalnych . . .  — 255, i 5i — 28

— 2,85o,253 — 20
w p ły n ę ło  w ciągu roku:

®a służbę bielącą . • • ~  2,543,102 — 3
ba służbę lat zeszłych do koń- .

ca i 823  ...................... — 69^ 7* ~  27'
—  2 ,61 2 )6 7 4  —  —•

Pozostało do pobrani*: 
ba służbę bielącą . . — 5i >979 — 21
ba służbę lat zeszłych do koń­

ca 1823  ......................— 185.579 — 29
— 337,559 —> 20

W  roku 1825.
Należność do pobrania wynosiła:

ba służbę bielącą . • ~  2,684,83o —- 24
ba służbę lat zeszłych do koń­

ca r. 1824 wraz s nowo- 
wykrytemi . . . .  — 248, i 5S — 17

— 2,896,966 — 11
W płyuęło  : 

ba służbę bielącą . • -7  2,563f264 — 19 
ba służbę lat zeszłych do koń­

ca 1824  ...........................— 58,960 — 20
— 2,602,225 — 9

Pozostałe: >
*** służbę bielącą • ^ ~  85,566 — 5
ba służbę lat zeszłych do koń-

c* 1824     -  209,174 — 27
— 294,741 — 3

W  roku 1826.
Należność do pobrania wynosiła: 

ba słutbę bielącą . . — 2,729>°34 — —
ba służbę lat zeszłych do koń­

ca r. 1825 wraz z nowo 
wykryteaii . . . .  — 295,468 — 18

— 3,024,5o2 — i d

płynęło:
ca służbę bieżącą . . — 2,606,866 — — 
na służbę lat zeszłych do koń­

ca r. 1825 . . . .  — 57,635 — 21
— 2,724,499 — 21

Pozostało:
na służbę biełąoą . . .  — 63,168 — —
na służbę lat zeszłych do koń­

ca r. 1825 . . . .  — 237,834 — 27
— 3oo,oo2 — 27

W  roku 1827.
Należność do pobrania wynosiła: 

na służbę bieżącą . . — 2,770,744 — 10
na służbę lat zeszłych do koń­

ca r. 1826 wraz z nowo wy- 
krytem i . . . . .  — 3o3,467 — 10

— 3,074,211 - - 2 0
W płynęło  : 

na słuibę bielącą . ; — 2,694,177 — 6
ca służbę lat zeszłych do koń­

ca r. 1826 , . . — 87,443 — 11
—. 2,781,620 — 17

Pozostało :
na służbę bieżącą . . .  — 76,567 —r 4
na służbę lat zeszłych do koń­

ca r. 1826 . i . . — 216,025 — 29
— 292,591 — 3

W  roku 1828.
Należność do pobrania wynosiła: 

na służbę bieżącą . . — 2,865,763 — i i  
za słuibę lat zeszłych do koń­

ca r. 1827 po odpisaniu nie- 
wymagalnych . . . .  — 292,558 — 3

W p ły n ę ło : 
na służbę bieżącą . . -*■ 2,708)469 — 37 
na służbę lat zeszłych do koń­

ca r. 1827 . . . .  — 65,009 — 6
— 2,771,479 — 3

Pozostało:
na służbę bieżącą . . — 167,2g3 — i 4
na służbę lat zeszłych do koń­

ca r. 1827 . . . .  — 229.528 — 27
— 386,622 — 11

Obie te opłaty są tylko przechodniami przez
xięgi fcassowe > przeznaczone albowiem na budo­
wę i utrzymanie traktów bitych, pod zarząd Kom - 
missyi spraw wewnętrznych oddawane były. 
dło pierwszey oparte na ilości dymów, prawie za- 
dney nie doznało zmiany. Źrzódło zaś drugiey w 
miarę wykończonych traktów, i konkurrenoyi do 
dzierżawy poboru myta drogowego, iak obrachu­
nek powyższy dowodzi, stopniowo wzrastało.

Użycie funduszu z tych opłat pod wydzia­
łem spraw wewnętrznych iest iu l okazanetn.

B. Zw rot potyczek i awansów na zakładanie  
fabryk , regulacyą hypotek i t. p . p rzez  Skarb 
udzielonych, dochod z p rem iow , naleŁnosc 
za  dobra przez rząd austryacki sprzedane , 
doch .d z Dziennika p r a w , z opłat od ucz­
n iów , z zarobku więźni, prowizye od nale- 
iności Ustami zastawnemi spłaconych, i na­
leżności manutencyyne, Skarbowi na zaspo- 
koienie długów tego rodzaiu przekazane.
W  roku i 8a4.

Istotna do pobrania należność z tych wszystkich 
tytułów w r. 1824 wynosiła: 

na służbę bielącą . . zł. 782,686 gr. —
na służbę lat zeszłych do koń­

ca r. 1823 po umorzeniu 
niewymagalney . . — 667,341 — i 4

— 1,449,627 — 22
W płynęło  w ciągu tegoż r.

na słuibę bielącą . . .  — 499,176 18
na służbę 1st zeszłych do koń­

ca r. 1825 . . . . — 100,690 — 34
— &99>767 — ł2



Pozostało do pobrania z końcem iSa'4 r. 
na służbę bieżącą . • ~  286,209 -  20
na służbę l»t przeszłych do

końca r.  1820 . . .  -  586,65o -  20
10—  849860

W  roku 1826.
N a l e ż n o ś ć  do pobrania wynosiła^ 

na służbę bieżącą . • -  808,079 -  20
na s ł u ż b ę  lat z e s z ł y c h  do K o ń ­

ca 1824 r. po umorzeniu 
niewymagalney . * • 7 9 7 > 4 _____ ®

1,605,886 _  x5 

4 9 6 ,0 9 6  —  1
. Wpłynęł o :

na  służbę bieżącą • • “
na służbę lat zeszłych do kon-

ca i 8a4 r. . . - ■ -  -  *9
720,620 — 20

Pozosta ło : K .
na służbę bieżącą • • -7- 12)2 * 2 t
na służbę lat zeszłych do kon-

ca >824 r.  . . . , -  5’ 2,969 -  1
25— 885,245

W  rok u 1826.
Należność do pobrania wynosiła: 

na  służbę bieżącą . . — 44o,83o 1
na służbi, lat zeszłych do k o ń ­

ca 1825 r.  po umorzeniu 
n iewymagalney . •__ 423.695 — 27

— 8 o4,523
W p ły n ę ło :  

na służbę bieżącą . . ■ ~~ 604,170
na służbę lat zeszłych do kon-

ca 1826 r. . . . • - -  ^5 ,163  _  4

28

4

Pozostało: 
na służbę bieżącą . . • f “
na służbę lat zeszłych do koń­

ca 1825 r. . • , - • • — 278 56o

449 ,3 n  — 8 

136,651 — 27 

—  23
— 4 i 5 212 —  20

W  roku 1827- 
Należność do pobrmio  wynosiła: 

na służbę bieżącą . . . — 436,709 — 2 
na  służbę lat zeszłych do koń­

ca 1826 r. wraz z nowo 
w y k r y t e m i ...........................— 471,614 2*

— 958,323 gr.  26 
W p ły n ę ło :

na  służbę bieżącą . . • —  396,154 — 29
na służbę lat zeszłych do ko ń ­

ca 1826  ...............................— 9o,o94 — 17

Pozostało: 
na służbę bieżącą . . . - 
na  służbę lat zeszłych do k o ń ­

ca 1826 r .................................-

485, a4g — 16 

91,554 — 3 

38i,52o — 7
10

Ą-5 W  roku 1828.
.Należoość do pobrania wynosiła:

a £  L  .  U  * o   C « Q  ’ZBpsłnżbę bieżącą . . .
na służbę lat zeszłych do koń 

cą 1827 r. wraz ż nowo przy

—  473,074  

/ynosiłs:
— 528,369 _  6

hy łem i — 6 i 4,579 •— 3
zł. i , i 42,958 gr.  9 

Wpłynęło:
na służbę bielącą • . • — 267,467 — 1 
n a  służbę lat zeszłych do koń­

ca 1827 r. f  . . .  . — 58,o55 .— i 3
— 5 15,622 i 4

Pozostało:
na służbę bieżącą . . .  — 270,892 — 5
na służbę lat  zeszłych do koń­

ca 1827 r .............................. — 556.525 — 20
— 827,4 i5 — 26

Różnica w  ocenieniu i poborze wpływowi 
tych wszystkich tytułów,  ieka się między dwo^ 
a pierwszemi,  a trzema następnemi  l i tami  z p1- 

wyższego rachunku  wykrywa,  pochodzi roianowT- 
cie ztąd tylko, że należność z funduszu praemioB’» 
i  za dobra przez Rząd aus tryacki sprzedane , ia* |

z
lua

przez l iząd austry 
ko wynikaiąca z epoki dawnieys?ey i oddzi*h)e 
mi rozporządzeniami na zaspokoienie długów .>’1 
ztwa Warszawskiego przezusczona, do funduszu'* 
tegoż Xięz twa włączoną została , i że w tych o* 
statnich latach skutkiem podziału na raty,  mniey* 
sza ilość pożyczek, przypadała Skarbowi  do z w ról1,1 

(D alszy ciąg nastąpi.)

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
Gazety paryzkie ogłaszaią, nie ręcząc *® 

pewność ,  między innemi  i te szczegóły. „A lgief 
poddał  się po upadku Cesarskiego zanik u. 2,000 hal" 
mat,  2 f r ega ty ,  i 5 hrygów , 4o szalup kaoonier- 
skich,  i wiele innych  wielkiego szacunku rzeczjf 
do#t»ło się zwycięzcom. W  pałacu Deia znalezio" 
no 55 milionów piaslrów , a więcey ieszcie spo- 
dziewaią się znOeźć w podziemiach.—Na giełdzi0 
w P a ry żu  mówiono iuż, że podług telegraficznego 
doniesienia, wartość zinwentowaney własności pu- 
bl iczney w Algierze wz ię tey , około 98 milionów 
franków wynosi; własność tę stanowią okręty,  z*“ 
pasy woienne, kleynoty 1 gotowe pieniądze...— Ił0 
Alg i t ru  weszło tylko 8000 Francuzów dla ulrzy- 
mywania  zab gi.

— W oy sko  f rancuzkie i4 czerwca wylądo­
wało,  a 5 lipca do Algieru weszło, ł r a n c o z i w y ^  
strzelali 3 miliony ładunków.— Po całey Francy* 
w radosnych uroczystościach obclu.Jzą wzięcie A l ­
gieru.  (G. P. S.) .

— Algier  ma .6000 m. kw.  powierzchni  < B 
miasto do 80,000 mieszk. inne miasta w krain:  O- 
ran  20,000 mieszk., Bona 8 .00, Konstantyna Oo.ooo. 
A r ty k u ły  handlowe są zboże, oliwa, pióra slru- 
ric,  cyt ryny,  pomarańcze,  bawełna,  wosk,  skóry, 
bydło, r , ż, tyturi, i t. d. ( G. H )

— Francuzi  od wylądowania s traty w woy- 
sku wypr.aw-v liczą 4ooo ludzi, z k tórych Oooo r a ­
nionych.—iGdy flot ta ich do por tu  algierskiego 
wchodziła,  byiy w niey brygi ; 1 tirhetański, 1 h i ­
szpański i 1 algierski i nadto 1 angielska korwei ta.

— Bryg franc. Surprise  igo  wychodzi ł  z Tu- 
lonu do Grecy i z 1 200,000 fr.

— Na akutek Królewskiego rozrządzenia, d. 
28 listopada będzie obchodzony w Szwecyi powsze­
chny iubileusz wprowadzenia Religii Chrzcscar i-  
skiey do kraiu.  Korohacya Królowey  w C h r y  
atyanń  do połowy sierpnia odłożona.

— Dey zapraszaiącemu -=4ę do jego pałacu na 
k w i l e r e  Hr .  fiourmont powiedzieł: „ ń  prawa mo- 
cnieyszrgo, wszystko teraz do W F’ana należy: i«, 
walczyłem bez boiażni, ulegam bez smutku.  1 o 
zwolisz mi W  Pan dwóch godziu , ażebym moię 
ruchomość i inną własność mógł wynieść.5’ I na­
tychmias t  wyniósł  się do prywatnego dom o, w 
którym wypadku tego ze spokoynością i zimną 
k j w i ą  oczekiwał.  (G .P .S .)

— Xiążę August Pruski w pierwszych dniach 
sierpnia ma przybydź do Paryża.

— W  południowey F rancyi  rząd ma zaprowa- 
dzić u t rzymywanie wielbłądów.

  29 ’’-pc* straszliwa burza spustoszyła depar­
tament Zachodnich- i’yreneow: r 5o wiosek zupeł­
nie zniszczonych; wiele ludzi pokaleczonych, trzód 
pozabijanych,  pól poniszczonych. (A. ti.)

P r e n u m e r a t a .
Od dnia 1 miesiąca l ipcs,  zaczęła się prenume­

rata półroczna na Gazetę K ury e ra  Litewskiego. Ce­
na zv. yczayna: z przesyłaniem pocztą rubl i  sr. 7. 

Półroczna bez przesyłania pocztą rub.  4 kop- 6°‘ 
Kwarta łowa od dnia t l ipca do dnia 1 paździer­

nika na m i e y s c u ................................ rub.  2 kop- 2 J’

Pozwolono drukować. Z  polecania. J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey BucJ*irski Rzeczywisty Hadca Sianu i Kawaler.

W Drukarni Redukcji, D O D A T E K
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W  U no dnia 21 L ip ca  v. s. »85o roku.

7V  e z w  a  n i  e- 
1 Roku i8  5o dnia 2 5 czerwca* za rozka- 

**«n JEGO IM I»ERATURSKIEY MoSCI, Opie­
ka Dworzańska pow iała  Skwirskiegó, słuchali 
lr°o proźby Mikołaja Mioduszewskiego, w  któ- 
Jey w yraża , iż Gubernii W oły ń sk iey  pow iała  
żytomierskiego Urodź: Mateusz i przy bierzmo­
waniu W łodz im ierz ,  d woyga imion brat jego 
j'ndzony, ZOstając przez lat kilka w  obowiąz­
kach rórnych w dobrach J W . Marszyckiego w e  
Wsi Szpieżyńcach w  pow iecie tuteyszym sytuo­
wanych , daia 4 kwietuia bieżącego roku żyć 
Przestał —-  po którym mająteozek sukoessyonal- 
**35 jakikolwiek, choćby nayszczupleyszy, jednak  
1 różnych artykułów  -składający się, został na 
tońeyscu, w dobrach w yż pomienionego JW* 
^arstyckiego; ze zaś nieboszczyk jego brat był 
j^zżetniy, przeto dopraszał się tnteyszey Opia- 
k>) aby jemu, jako prawemu sukoessorowi, ta- 
pOwą spadłość po niegdyś bracie jego dw óch  
ltł>ion Mateusza i W łodzimierzu M ioduszew­
skim obiąć w posiadanie jego dozwoliła  —  a 
^  d ow od  n ie w ą tp l iw e j  i aktualney pewności 

do tey sukcessyi prawa, złożył przy tey-  
proźbie: D ekret legitymacyyuy w kopii na 

^atont z Guberaii W ołyńskiey zgromadzenia 
s^acheckiego, dla jego familii służący — i ado: 
Raportu Członka tuteyszey Opieki W . Podsęd-  
z5® Jana Dziegano wskiego, pod duiem 28 apry-  
4 i 8 3 o r., za Nrem 56 nadesłanego, którym  

^°fiosi, iz roku i miesiąca teraźniejszych dnia  
ł 9 *a Nrem 6 4 , postanowieniem tnteyszey O- 
P,eki zapadłem , polecono mu było , na gćunt 
^óbr wsi Spiozyniec zjechać i zuaydu|ąaą się 
tam po Ng: W łodzimierzu Miodnszewskim przy 
świadkach pozostałość wykryć, opisać i w  p e ­
wnym mieyscu ubezpieczyć —  Co wszystko sto-  
*ovvuie do pomieuionego postanowienia z łatw i-  
'vs?,y, przedstawi! do Opieki A kt cały, niemniey  
■̂ ’rtrakt Dekretu Dom Szlachecką Kodowitośó 
^Ur: Mioduszewskich próbujący, gotowych pie- 
^'ędzy rubli sr. 5 k. 5 . opisany zaś i oceniony  

u. Mioduszewskim pozostały mająLk, do d a l-  
**ego o nim postanowienia w  magazynie E k o ­
nomicznym pod kluczem mieyscowego Gumien- 
>ł8go '■ j.go  pieczęcią obw arow aw szy nbezpie-  
c*yl. —  Poezera p o s t a n o w i l i :  Gdy Sukoes- 
s°rowie zmarłych g łó w  obiegający się o pozo­
stały majątek, winni są naprzód w  Sądzie wła-. 
^iw ym  ustanowić aktorstwo, proszący zaś n i-  
£*ćui Opiekę tuteyszą w tey mierze nie prze­

orał, przeto temnz Urodź. Mikołajowi Miodu­
szewskiemu drogę formalną do ustanowienia a- 

htrstwa o prawie jego do sukcessyi po 11. Ma­
r s z u  Włodzimierzu Józefa synie Mioduszew­
skim, wskazać —  zalecając onemu , jeśli widzi  
8lehie aktualnym sukceseoreui , starać się jak 
^ yp rędzey  dow ieść tego, bowiem  niektóre rze-  
Cły, między pozostałemi po śmierci, będące; są 
l^gającem i zepsucia i u p a d k o w i , i dla tego  

pieką w  przeciągu dwómiesięcznego terminu  
daty powyższey, o zlicytowaniu  takowych  

l^ osta łośo i  rozporządzenie uczynić deklaruje 5 
jeśli zaś są jeszcze gdzie sukcessorewie u. Ma- 
6l,Sza W łodzimierza dwoyga imiou Józefa sy-  

lla Miód usze wskiego, aby z dowodami praw ne-

mi do Opieki tuteyszay w  przeciąga 6 miesię­
cy  od daty powyższey dla odebrania spadlev  
po tymże u. Mateuszu Mioduszewskim sakoes-  
8yi, jawili się.

Sędzia Krasnodębski.
Sekretarz Kochanowski.

U w i a d o m i e n i e .
1 Nowo wynalezione cienkie z c ie lęcey  skó­

ry  bóty , które ani wody nie przepuszczają ani 
pękaią się i maiący nagniotki bardzo wygodnie 
nosić mogą , dostarcza w szczególney i modney 
robocie za pomierne ceny od 26 do 5o  rubli 
assyg. mieszkaiący w Rydze na u licy Marstall 
zwaney w domu krawca Klaista M. J. P. Sćhiiller.

W o ln o  drukow ać,Policm eyster Chrząstowski.

T U  ł  o c z  ę  g  i- 
1 Od "Wileyskiego Niższego Ziemskiego Są­

du ogłasza się: iż w W ileysk im  powiecić zatrzy­
mano 2ch ludzi, a mianowicie:

iszy  Chonko Jana syn Hanczaruk: powia- 
daiący się rodem Podolskiey Gubernii, W in n ic ­
kiego powiatu , sioła Jankowa obywatela Jaro­
szyńskiego włościaninem, maiący od rodzenia 35  
lat, wzrostu 2 arzyny i 4 wierszki, twarzy po- 
długowatey, oczu karyeh, nosa płaskiego, w ło ­
sow na głowie ciemnych, brodę, wąsy i baken- 
bardy goli, na głowie bardzo krótko ostrzyżone, 
gęba wązka, usta małe, skład ciała foremny, na 
plecach od niedawnego ukarania świeże znaki.

2gi Stefan Onufrego syn Sokołow, rodem  
z Podolskiey gubernii miasta powiatowego W inni­
cy , mieszczanin , od urodzenia 35 lat, wzrostu 
2 arszyny i 3 wierszki , twarzy małey, pod­
bródka wązkiego, oczu światłoźółtych, nosa pła­
skiego, ostrego, włosow na głowie czarnych, na 
brodzie , wąsach i bakenbardach światłych, gę­
by zwyczayney, ciała wynędznionego , na p le ­
cach od ukarania znaki , oba ci ludzie mówią 
nakształt małorossyyskich włościan. Zostaią w  
W ileysk im  mieskim ostrogu, o których przezna­
czono uczynić rozpy tanie się, i na ten przedmiot 
kommunikowano u  czerwca teraźnieyszego ro­
ku do W iucck ich , mieskiey policy i za N. 2,707 i  
N.ższemu Ziemskiemu Sądowi za N. 2,706 czer­
wca i i  dnia i 8 5 o roku.

Prezydent Kołyszko.
Sekretarz Ostrowski.

i  Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
ninieyszem ogłasza się, iż wedle Imiennego Nay- 
wyższego Ukazu 18 sierpnia 1828 roku nasta- 
łego, postąp ił w teraźniejszym i 8 5 o roku w 

forteczne aresztanckie roty narobotę włóczęga Grze­
gorz Jana syn Czopow, maiący od urodzenia lat 
5o, czytać i pisać nieumie, żonaty, powiadał' się 
bydź urodzonym* w Kamieniec Podolskiey Gu­
bernii i powiatu wsi Ghodorowieć, a w łościa ­
ninem obywatela Haiewskiego, przymiotów na­
stępujących: wzrostu śrzednicgo, włosow na gło­
wie czarnych, wąsach ciemnorusych, twarzy czy ­
s te j ,  nosa ściągłego, oczu ciemnorusych , mówi 
pomałorossyysku,szczególnych przymiotów niema.

Assesor Gzertyni.
Sekretarz Śnieżków,



O g ł o s z e n i a  p o r a ź  5ci.
W re z w a n i e .

5 Stosownie do polecenia Trockiey Szla-  
checkiey Ojii< ki_ będąc obowiązany do zdjęcia 
rachunku z Administratora maiętuości Butry-  
mańeów rozd/ieloney między wierzycieli b ..Pre­
zydenta Ziemskiego Trockiego Bakowskiego, a 
za podatki i skarbową poszlinę w wiedzę tey  
Opieki zaiętey, w zyw am  interessowanych lo ­
katorów  izby w zdarzeniu iakowyok do Admi­

nistratora pretensyi l ub zarzutów obecne mi pr ŷ 
takowem  obrachowaniu byli, i w  tym ce lu  za­
wiadamiam i i  czynność rzeczoną w  miasteczko 
Butrymańcach, od dnia 5 następnego miesiąca 
7bra ter. i8 5 o  roku rozpocznę. D a t t  r 8 3 o  ro­
ku mca iulii i5  dnia.

Sędzia Ziemski Trocki A lexander Tur.

W i a d o m o ś ć  o p r o d u k t a c h  ż y w n o ś c i  n a  t a r g a c h  
p r z e d a w a n y c h ,  i  o t a x i e ,  p o  i a k i e y  n a l e ż y  p r z e d a -  
w a ć  iv W i l n i e  n i z e y  w y r a ż o n ą  ż y w n o ś ć ,  w  R a d z i e  
M i a s t a  W i l n a  s p o r z ą d z o n a .

T a x a  w e d l e  i a k i e y  n a l e ż y  p r z e -  
d o w a ć  iv r o z d r o b  r o z m a i t ą  ż y w n o ś ć  
iv W i l n i e  o d  d. 2 0  m s c a  i u l i i  1800  

t r o k u  p o  d z i e ń  2 7  iu l i i  t e g o ż  m c a .

W y i a ś n i e n i e  z a  i a k ą  c e n ę  w  W i l ­
n ie  n a  t a r g a c h  w  p r z e s z ł y m  t y g o ­
d n i u  p r z e i t a w a ł y  s i ę  w s z e l k i e p r o -  
d u k t a  i  w i k t u a ł y  h u r t e m .

B e czk a  ro s sy y sk a  m a ią c a  w  sob ie  g a r c y  
ro ssy y sk ic r i i 44 .

- fS a c h e g o  , . ,
Zyta  o z im ego  . .  | S u row ego  _ . ,
,, • (O zim y  . . . .P szenicy  . . .  . j JareJ/  . . . .
J ę c z m i e n i a .......................................................
O w s a ........................ ......
C ry  k i ..................................... ......
Grochu  .................................................
B o b u .......................................... . . . . .
'Siem ienia . . . /L n ia n e g o  .  . .

(Konopnego . .

{Jęczmiennych . .
O wsianych  '. .. .

G ryczanych  . <
P u d  R o s s y y s k i  m a żą c y  J u n to w  

R o ss . 4 o.
Ł o iu  w o lo w e g o  i b a r a m e g o l ^ y ^ ^ 1̂*

Miodu przaśnego t łuczonego  z woskiem  
W o s k u  top ion eg^  nieb ie lonego

(W o s k o w y c h  

Ł o io w y c h  .

W łókna tow arn ego  .
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